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0d administracji. 
Przedpłata na 1V. kwartał: 
kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 złr. — 
Cens prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Gazeta Narodowa. która umieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczególną nwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłaży jej obok powyższych korespondencyj, 

ejleton, wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 

Dla abonentów Gazety Narodowej uzyskali- 
śmy obniżenie ceny dzieł Bohdana Zaleskiego. 
4 tomy 4 złr. 20 ct, oprawne w płótno szag. 
6 złr. 20 ct. Kwotę tę można nadsyłać wraz 
z prenumeratą. 

Upraszamy o wczesue przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumerało- 
rowie nie doznali przerwy w prze- 
sylce. 


LWÓW d. 2. października. 


(Zawikłania chińsko-franeuskie, angielsko egipskie, 
i dotyczące zachodnich wybrzeży Afryki przybie- 
rają spokojniejszy kierunek. — Komisja budźe- 
towa franenzka. — Kredyt dla marynarki wojen- 
nej i na wyprawę tonkińską. — Operacja kolumn fran- 
cenzkich na zachodniej granicy Tonkinu. — Hrabia 
Załuski poseł ceuarsko-austrjacki w Pekinie. — Z 
Hiszpanii. — Neue f. Presse o nominacji Kocha- 
mowa na miejsce Todłebena. — Warunki francuzkie 
w toczących się nkładach z Chinami. — Z sejmn 
czeskiego). 


Zanosiło się ma wojnę Francji z Chinami; 
zanosiło się na wielką skrytą walkę między 
Anglią a Niemcami, z powodu zaboru wybrze- 
ży zachodniej Afryki; wystąpiły trzy cesarstwa 


-1Frencja przeciw Anglii w sprawie egipskiej, 


z protestami przeciw zawieszeniu amortyzacji 
długu egipskiego, í już porobiono kroki, ażeby 
zwołać konferencję mocarstw dla poparcia pro- 
testu i uchwalenia dalszej akcji przeciw samo- 
wolnemu: postępowaniu Anglii w Egipcie. Zda- 
wało się więc, że przyjdzie do poważnych za- 
wikłań dalszych. | 

Tymczasem z wielkiej chmury mały tylko 
pokropił deszczyk i już się zaczyna wypoga- 
dzać. 

Francja nie życzy sobie wojny z Chinami. 
Wprawdzie stanowczo odmówiła propozycji 
Chin, aby cały spór oddać pod rozstrzygnięcie 
polnbowne jednego z mocarstw, ale ta odmowa 
wcale nie przeszkodziła, iż jedno z mocarstw, 
jak się domyślać można, Niemcy, przez swego 


posła w Pekinie pośredniczyło między dworem | D 


chińskim a gabinetem francuzkim i doprowa- 
dziło do tego, że Francja sformułowała swe żą- 
dania ad minimum, a gdy się cesarzowa chiń- 
ska o tem dowiedziała, rozpocząć kazała roko- 
wania o pokój. 

A'i w sprawie egipskiej zaczynają się wy- 
cofowywać Anglicy. Już Times przyznaje, że 
mocarstwa protestujące przeciw zawieszeniu a- 
amortyzacji długu egipskiego są w zupełnem pra- 
wie, gdyż traktat likwidacyjny umówiony i pod- 
pisany był przez wszystkie mocarstwa. Całą 
winę zwalają na egipskiego ministra finansów 1 
Nubara baszę, chociaż „wiadomo, że ci dekret 
zawieszejący amartyzację wydali z ustnego po- 
lecenia Northbrooka. Jnż jest mowa o usunię- 
cii czy ustąpieniu z egipskiego ministerstwa 
tych obu kozłów ofiarnych. k f 

Z drugiej strony Anglia usiłuje zbliżyć się 


We Lwowie, Piątek dnia 3 Października 1884, 


do Niemiec, i w tym celu ma przyjść do zjaz- 
du Gladstona z Bismarkiem. Tymczasem Anglia 
wstrzymała na razie swą kontragitację na za- 
chodnich wybrzeżach Afryki przeciw zaborom 
niemieckim, i zapewne przyzna Niemcom zabo- 
ry tam poczynione, jeśli jej Niemcy poczynią 
ustępstwa w sprawie egipskiej i przystaną na 
propozycje angielskie, dążące już nie przez za- 
wieszenie amortyzacji, lecz przez inne operacje 
finansowe do uregulowania budżetu egipskiego. 

Z tego powodu groźnie zarygowująca się 
jeszcze przed dziesięciu dniami sytuacja wa- 
Żnych spraw światowego znaczenia, zaczyna 
spokojniejszy przybierać kierunek, a głównie 
przypisać to należy zamiarowi Anglii, wydo- 
bycia się z odosobnienia, w które ją sprawa e- 
gipska wprowadziła. 
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Pogłoski o nowo toczących się układach z 
Chinami poczynają nabierać podstawy. Podług 
Nationala — Francja podaje następujące warun- 
ki: 1. utrzymanie traktatn z Tien-tsin; 2. spłata 
wszystkich kosztów wojennych tonkińskich i 
wyprawy na wodach chińskich, rozłożona na lat 
dziesięć. 

Summa pieniężnego wynagrodzenia ma wy- 
nosić najmniej 85 milionów. Ponieważ dyploma- 
tyczne stosunki między p. Patenotre a Chinami 
przerwane zostały, baron Courcel w Berlinie 
przedłożył chińskiemu posłowi żądania Francji. 
Z innej strony zapewniają, że niemiecki poseł 
w Pekinie chińskiemu ministrowi spraw zagrani- 
cznych radzi, aby warunki francuskie przyjęto. 
Admirał Courbet ściągnąwszy wszystkie posił- 
ki, wyruszył 30. września z fiotą naprzód. 
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Francuzka budżetowa komisja rozpoczęła 
we wtorek nanowo swe prace i zajmie się 
oprócz zwyczajnego budżetu projektem wydat- 
ków nadzwycz jnych na r. 1885 Minister ma- 
rynarki ma żądać 65 milionów fran. rozdzielo- 
nych na pięć lub sześć lat, a przeznaczonych 
na działa do nowo budujących się statków pan- 
cernych i polepszenie stanu fortyfikacyj portów 
francazkich í kolonialnych. Na rok 1885 mini- 
ster żąda jako pierwszej raty 10 milionów z tem 
nadmienieniemm, że wydatek ten jeszcze przez 
cztery lub pięć lat powtarzać się będzie. Mini- 
ster finansów dla pekrycia tych wydatków za- 
mierza na miejsce obligacyj za parę lat już 
amortyzujących się, wypuścić nowe z krótkim 
terminem spłaty. 

Z otwarciem Izb, minister marynarki przed- 


lłoży im dodatkowy kredyt na wyprawę tonkiń- 


ską, w celu pokrycia już zrobionych wydatków 
i utrzymania sił wojennych w Chinach i Ton- 
kinie do końca bieżącego roku. 

Wysokość kredytn ma być na Radzie mi- 
nistrów dziś 2. paźdź. oznaczoną. Do dzisiejszego 
dnia zawotowane wydatki wynoszą już 72 mil. 
300.000 fr. Dołączywszy do tej sumy 10 do 15 
milionów potrzebnych jeszcze, okaże się, że 
wyprawa tonkińska, od chwili jej rozpoczęcia 
do dzisiaj kosztuje już Francję prawie 100 mil. 
franków. 

Telegramy z Hanoi donoszą, że oddziały 
wyprawy francuzkiej zajęły Phu-Ny i My-Luong, 
leżące ku łańcuchowi gór tworzących zacho- 
dnią granicę tonkińską, w pobliżu których jest 
ey, dopływ rzeki Czerwonej, z obszerną deltą. 
Od dawnego czasu już okolica ta wystawioną 
była na napady anamickich i chińskich pira- 
tów i niedobitków armij, zniszczonych pod Bak- 
Ninh i Hong-Hoa. Teraz dopiero jenera? Brićre 
de Lisle zorganizował dwie kolumny dla oczy- 
szczenia kraju, poprzednio bowiem dokuczliwe 
«dm uniemożliwiały wszelki dłuższy ruch woj- 
skowy. Ceł wyprawy, jak donoszą telegramy, 
zupełnie osiągniętym został; bandy po większej 
części rozprószono, i spokój nad rzeką Dey przy- 
wrócono znowu. Dowodzi to wszystko jedni 
że Francuzi nie skończyli bynajmniej jeszcze 
wojny z partyzantami, i że nawet nie są w spo- 
kojnem posiadaniu delty Czerwonej rzeki. 
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Hrabia Załuski, poseł austrjacko: węgierski 
przy dworze japońskim i chińskim, d. 9. lipca 


przybył do Pekinu. Stanął u p. v. Brandta, 
posła niemieckiego, który mu gościnność ofiaro- 
wal. D. 14. przyjętym był stosownie do zwyczaju, 
przez księcia Beyle y Yamen, prezesa ministrów 
państwa i pięciu członków jamenu (najwyższej 
Rady). 

Tego samego dnia poseł niemiecki dał o- 
biad dyplomatyczny na cześć cesarsko-królew 
skiej misji, a 16. książę Beyle y Yamen oddał 
wizytę hrabiemu Załuskiemu. Nazajutrz hrabia 
opuścił Pekin, aby na posadą swoją do Yoko- 
hama powrócić. - 
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Ministerjalne madryckie dzienniki donoszą, 
że minister spraw zagranicznych obecnie głó- 
wnie zajmuje się sprawami marokańskiemi. Po- 
selstwo madryckie w Berlinie ma być wkrótce 
podniesionem do godności ambasady ; rząd nie- 
miecki, na przyszłej sesji rajehstagu, ma zażą- 
dać kredytu na utrzymanie ambasady swojej w 
Madrycie. 
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Nominacja jenerała Kochanowa, pisze N. 
fr. Presse, na miejsce Todlebena na gubernatora 
Wilna, Kowna i Grodna nie zbyt pocieszają- 
cą jest dla Polaków. Kochanów również nie 
lubi Polaków jak i Niemców, i uważany jest za 
najsilniejszą podporę partji moskwicenia. Przed 
trzema laty kazał zrobić graficzną tabelę wzro- 
stu posiadłości niemieckich w Polsce i przedło- 
Żył ją carowi, aby wykazać mu niebezpieczeń- 
stwo kolonizacji niemieckiej. Powiadają, że za- 
wdzięcza tabeli tej szybkie posunięcie się w 
karjerze, przed dwoma bowiem laty zajmował 
podrzędne miejsce gubernatora piotrkowskiego. 
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Przekręcanie, fałszerstwo i wierutne łgar- 
stwo są główną bronią centralistów, czyli jak 
siebie kłamliwie dzisiaj nazywają, liberałów nie- 
mieckich. Dlatego że są Niemcami, żądają aby 
im właśnie wtedy na słowo wierzono, gdy naj- 
jawniej kłamią, a gdy kto ich kłamstwa zde- 
masknje, wtedy najpiskliwiej wrzeszczą na u- 
cisk. W sejmie czeskim wniósł klub czeski przez 
p. Mattusza interpelację do namiestniką z po- 
wodu wiadomego systematycznego prześladowa- 
nia Czechów w północnych okolicach kraju przez 
teutoenów, — dla sparaliżowania tej interpelacji 
wnieśli teutoni przez p. Knolla także do na- 
miestnika interpelację, wywodzącą, że Czesi wy- 
zywają i prześladują Niemców, a namiestnictwo 
i w ogóle władze polityczne patrzą Czechom 
przez palce. 3 

Na interpelaoje-esesk4 odpowiedział namie- 
stnik, że władze polityczne czynią co mogą dla 
obrony równouprawnienia, mianowicie uniewa- 
żniają uchwały Rad miejskich itd., wymierzone 
w sposób gwałtowniczy przeciw Czechom. One- 
gdaj zaś odpowiedział namiestnik br. Kraus na 
interpelację teutońską, i dowodnie obroniwszy 
siebie i władze polityczne od zarzutu stronniczości 
dla Czechów a nienawiści do Niemców, wykazał, 
jakich niecnych machinacyj i kłamstw przeciw 
Czechom tentoni używają, i tendencyjnie zacze- 
pek szukają. 

Najciekawszą w tym względzie jest sprawa 
nirzańsko-pilznieńska, którą Knoll ze srogiem 
oburzeniem podniósł w interpelacji. Czeska czy- 
telnia w Nirzanach pod Pilznem podała do sta- 
rostwa o pozwolenie odbycia festynu d. 14. i 
15. czerwca, ale zaraz we dwa dni po Czechach 
podała niemiecka „Konkordja* w Nirzanach o 
pozwolenie odbycia w tycn samych dniach zjaz- 
du rozmaitych stowarzyszeń niemieckich z ró- 
żnych okolic Czech, a niemiecki „National- 
verein“ w Pilznie zwołał wędrowne zebranie w 
swojem siedlisku także na te dnie. Starostwo 
odmówiło tedy i Czechom i Niemcom; ale 
podczas tego oba towarzystwa niemieckie rekurs 
wniosły, Czesi nirzańscy podali o pozwolenie od- 
bycia swego festynu dopiero d. 21. i 22. czerw- 
ca — na co starostwo zezwoliło i zarazem prze- 
słało obu towarzystwom niemieckim zezwolenie 
na odbycie zjazdów pierwotnie na 14. i 15. 
czerwca zamierzonych. 

Ale „Konkordja* nirzańska zaraz doniosła, 
że odkłada swój zjazd na nieoznaczony czas pó- 
niejszy, a pilzneński „Nationalverein* zapo- 


Rok XXIII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuja R 
WęĘ LWOWIE bióro administracji „Gazety War.“ 
nlieca Kopernika 1. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dle „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 1 Parin, Otto 
Maan w Wiedniu, (Hassenstein et Vogler) nr. 10 
Walfń--hgasse, A. Oppelik, Stadt, Btabenbastei 2, 
M. Dukes, I. Riemergasne 1", Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2., Henr. Schalek, I. Wollzeile 14. 
cy Btern, Wollzeiłe 22, w Hamburgu pp. 
Haasensteiu et Vogler, i G. L. Dauba et Comp.; 
w Warszawie Rachman et Frendler Senatorska 
29, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 
Heklamy w rubryce „Nadesłane 
ZO et. ed wierszą. 


wiedział zjazd z wstępną pijatyką (Vorkneipe) |zamknąć wszystkie aule, ażeby studenci nie ze- 


na 21. i 22. czerwca — czego starostwo nati- 


ralnie odmówiło. Co więcej, gdy interpelacja 
Knolla utyskuje, że pozwolono odbycia festynu 
czeskiego w „niemieckiem mieście Miezanach 2: 


namiestnik wykazał, że owszem w Nirzanach 
jest Czechów 2.604 a Niemców tylko 1 647. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kijów d. 24. września. 
(Jubileusz uniwersytetu kijowskiego.) 


Z niecierpliwością dawniejsi wychowańcy 
uniwersytetu kijowskiego oczekiwali 50 letniego 
jubileuszu tegoż uniwersytetu. — Uniwersy- 
tet kijowski założony przed pięćdziesiąciu laty 
mimo rozmaitych kolei, które przeszadł, nie 
mało przyczynił się do obudzenia ruchu w pro- 
wincjach Zabranych. Moglibyśmy przytoczyć 
długą listę osobistości, które położyły niemałe 
zasługi na wszelkich polach pracy amysłowej. 
W pierwszych latach egzystencji uniwersytetu 
większość profesorów należała do narodowości 
polskiej. W jej liczbie są mężowie, którymi 
mamy prawo szczycić się. Dość wymienić Jó- 
zefa Korzeniowskiego, Fonberga, Andrzejew- 
skiego i w. innych Z naszych literatów między 
innymi kształcili się w Kijowie Groza i Leonard 
Sowiński. Uniwersytet kijowski wydał także 
zastęp ludzi, którzy położyli zasługi niemałe 
dla narodowości ruskiej, nie wyrzekając się 
dawnych tradycyj. Nic więc dziwnego, że da 
wniejsi wychowańcy w dzień jubileuszn swej 
alma mater tłumnie pospieszyli do Kijowa, by 
w pogadance uniwersyteckiej przypomnieć o 
czasach lepszych, by obaczyć i uścigsnąć wzaje- 
mnie swą dłoń, 

Wprawdzie przed samym już jubilenszem 
dały się spostrzegać oznaki, iż jubileusz ten 
będzie miał charakter oficjalny. Prasa z naci- 
skiem podnosiła znaczenie uniwersytetu jako 
rozsadnika wielko-moskiewskiej idei, dążącej 
do zlania prowincyj tych z Moskwą. Na głosy 
jednakże prasy tej nie zwracano uwagi. Zansd- 
to dużo było uroku w tem spotkaniu się z da- 
wnymi kolegami, zanadto życie nasze związane 
było z interesami naszej alma mażer, by zama- 
nifestować swoją nieobecność. I z żalem to po- 
wiadam, żle się stało. I w mowach oficjalnych 
iw głosach prasy i wreszcie w związaniu z 
jubileuszem zjazdu prawosławnych archierejó w 
czuliśmy, że nie ma dla nas miejsca na j bile- 
uszu uniwersytetu kijowskiego , dlatego też 


pierwszego dnia ż Kijowa odjechało «- górą 200 |-- 


osób , nie przyjmując w jnbileuszu Żadnego 
udziału. 

Postępek zaś rektora ze studentami był 
poprostu nikczemny. Rektor Renenkampf, afe- 
rzysta, człowiek nielubiany przez studentów i 
nieszczycący się dobrą opinią nawet w mieście 
zaproponował studentom, wybrać deputowanych 
od każdego fakuitetu do urządzenia festynu. 
Złote góry obiecywał p. rektor. Studenci nie 
wierzyli własnym uszom. Zdawało się, że za 
pomocą jakiejść różcżki czarodziejskiej przenie-. 
siono ich z Moskwy do kraju cywilizowanego 
Mówiono więc studentom, że będą mogli zapra- 
szać na jubilensz kogo im się podoba, że mogą 
urządzić literacko-muzykaluy wieczór, ze śpie- 
wami i odczytami w języku polskim, małoru- 
skim, czeskim serbskim, itp. Iastytucje i osoby 
prywatne na nrządzenie wieczoru ofiarowały 
ogromne fundusze. Zarząd miasta ofiarował 10 
tysięcy rubli. 

15. września na tak zwaną wieczorynkę 
wydano studentom bilety. 16go wydano osobne 
bilety na akt. Wydawanie osobnych biletów 
zdziwiło studentów, gdyż mają bilety wejścia 
na lekcje, będące gwarancją, iż z za koła stn- 
deneckiego prócz proszonych przez studentów 
nikt będzie mógł ndać się ani na wieczorynkę, 
ani na akt. Biletów wydano 300. Ci studenci, 
którzy nie otrzymali biletów, udali się do uni- 
wersytetu, gdzie ze zdziwieniem odczytali ogło- 
szenie rektora, że na akt ów więcej biletów nie 
wyda z powodu braku miejsca, gdyż spodziewa 
się do 2000 osób. Prócz tego rektor rozkazał 


brali się na naradę, tak zwaną achadzkę. P. Ły- 
senkę,  małoruskiego kompozytora, twórcę 
opery „Rizdwiana nicz* spotkał afront. Studen- 
ci zaprosili go do urządzenia wieczoru muzy- 
kaluego. Pan Łysenko zjawił się do uniwersy- 
tetu dla repetycji. Stróż nuiwersytecki z roz- 
kazu rektora nawet nie wpuścił go do uniwer- 
sytetu, mówiąc iż rektor dziękuje mu za dobre 
chęci, lecz na wieczór studencki nie może po- 
zwolić. 

17. września komisja zakomanikowała o tem 
zdarzeniu atndentom i oświadczyła, iż usuwa 
się stanowczo od udziału w festynie jabileu- 
szowym. Część biletów została porwaną, kilka- 
set odesłano rektorowi. Rektor deputowanym 
od studentów oświadczył, iż na urządzenie wie- 
czoru nie możepozwolić i że proponował, ażeby 
studenci najęli teatr i obaczyli piękną grę ak- 
torów kijowskich. — Propozycja ta wywołała 
ogóląe oburzenie. Prócz tego rektor zapropono- 
wał w na akt deputowanych od wszyst- 
kich fakultetów i kursów. Gdyby stosunki z 
rektorem były inne lub gdyby nie zapropono- 
wała komisja, studenci zgodziliby się na pro- 
pozycję. W skutek zaś nikczemnego postępku 
rektora jednozgodnie uradzono, nie być na ju- 
bileuszu i o tem formalnie oświadczyć rek- 
torowi. 

W nocy z 18. na 19. wysmarowano dom 
własny rektora dziegciem. 

D. 19go w uniwersytecie odbywało się nabo- 
żeństwo. Dzień ten stosunkowo przeszedł spo- 
kojnie. Mnóstwo tylko studentów w milczeniu 
stało na Bulwarze i Szuwalskiej, ponieważ część 
ulicy w. Włodzimierskiej przytykającej do uni- 
wersytetu zastawioną została przez policję i 
konaych żandarmów. 

D. 20. odbył się akt bez udziału studentów. 
Gości udających się na akt policja i żandarmi 
zetrzymnjąc zapytywali o żółte bilety, dające 
prawo mczęstniczenia w akcie. Od godziay 11. 
studenci i publiczność znajdowała się na ulicy. 
O 12'/, dały się słyszeć głosy, iż jedzie Po- 
biedonoscew, ogólne sykanie, Świsty. Była to 
zemsta za nową ustawę uuiwersytecką, nisz- 
czącą samorząd korporacji uniwersyteckiej. Za 
chwilę nowe głosy : Drenteln jedzie. Kilka świ- 
stów, głosy: Dajcie pokój panowie, niepotrze- 
ba, głupio i t. p. Nareszcie ktoś odezwał się: 
karator jedzie (Głołopcow, figara nielnbiana, kre- 
atura ministra Tołstoja). Przerakliwe krzyki i 
świsty: „dołaj,: won duraka,- podleca*. Do ka- 
rety jego i PobiedoRoscewa rzucano jabłka 
gniłe, kamienie, obrzucano wreszcie błotem, rek- 
tor udał się inną drogą i dlatego nie spotkała 
go żadna nieprzyjemuość. 
- — Następnie. | wraz a publicznością 
śpiewając przeszli ulicą Bulwarną, na Kreszcza- 
tyk, ztąd przez ulicę Kościelną na Włodzimier- 
ską. Spotkali się tu z kordonem, stojącym przed 
uniwersytetem. Kordon ten został utworzony 
przez policję, żandarmerję i wojsko. O godzinie 
4. wrócili do domu. Na akcie, gdy w liczbie 
honorowych członków uniwersytetu przeczytano 
nazwiska Pobiedonoscewa i Drentelna, odezwa- 
ło się wyraźnie i głośno sykanie i świst. O 7. 
tegoż samego dnia zebrano się przed mieszka- 
niem rektora dla urządzenia mu kociej muzyki. 
Rektor wówczas konferował z Drentelnem, Po- 
biedonoscewem i innymi. Takiego krzykn, pi- 
sku, świstu w życin nie słyszałem i zapewne 
nie usłyszę. Był to obraz muzyki piekielnej. 
W okiennice poleciał grad kamieni. Powybi- 
jano okna. Na tem skończył się jubileusz stu- 
dentów, wprawdzie nie aresztowano, lecz zarzą- 
dzono ścisłe śledztwo. Między studentami wre 
ogromne oburzenie. Po mieście krążą pogłoski, 
że w skutek donosu rektora najzdolniejsi i naj- 
bardziej lubiani przez studentów profesorowie 
dostali dymisję, a mianowicie Chrząszczewski, 
Antonowicz i Łuczycki. Uniwersytet zamknięty 
dotychczas. W razie ponowienia się zaburzeń 
uniwersytet ma być zamknięty na rok. Nowa 
nstawa uniwersytecka wywołała na wszystkich 
uniwersytetach niezadowolenie. Spodziewają się' 
wszędzie rozruchów uniwersyteckich. 

Na zakończenie parę epizodów z jubileuszu. 
Gdy rektor wniósł zdrowie studentów da- 
wniejszych i teraźniejszych, jeden z adwokatów 
wniósł toast studentów, stojących na ulicy. 
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Rymanów. 


(Kartka z dziennika.) 


Piotrków we wrześniu. 


Aby ocenić należycie dobrodziejstwa, choć- 
by tylko pozornych swobód konstytucyjnych 
trzeba koniecznie urodzić się, wychować i ży 
u nas — po tej stronie tak zwanego kordonu, 
pod najłaskawszemi rządami, obecnie najłaska- 
wiej nam panującego. Kto przez lat dwadzie- 
ścia z okładem pływał w oceanie szczęśliwości, 
sprowadzonych do nas w myśl ukazów, zapra: 


gnąwszy raz w Życiu dzieckn choremu zape: |q 


wnić dwa miesiące wytchnienia i oszczędzić 
ciągłego widoku moralnego kańczuga, musiał 
tę łaskę opłacić dziesiątkami rubli łapowego:— 
-ten tylko pojmie, z jaką radością siadałem z 
moim synkiem do wstrętnej klatki drugiej klasy 
pociągu drogi żelaznej Warszawsko-wiedeńskiej, 
„aby czemprędzej przejechać granieę 

Chłopiec mój prócz azbnki państwowej, w 


której wykładają mn w szkole nawet zasady 


jego języka ojczystego — nie umiał nic zgoła 
4 nie widział nie na świecie prócz marjonet 
kręcących się w tłnmie stójkowych — gdyśmy 
tedy znaleźli się w Krakowie, nić mógł pojąć, 
jak to miastc obywa się bez policji i żandar- 
mów, szwędających się wszędzie i bez kartek 
meldunkowych. 

Lekarze, ze względu na wątłą badowę 
dziecka, zalecili Rymanów jako zakład zdrojo- 


<wo-kąpielowy, w którym woda pod względem: 


soli alkalicznych przewyższa pokrewne sobie, 
ze względu zaś na kieszeń ojca... także Ryma- 
nów jako miejsce, gdzie mniej a istotnie jak to 
sam sprawdziłem, wcale nie obdzierają chorych. 


Rozejrzawszy się po karcie geograficznej, 
znalazłem ten Rymanów, na Podhalu karpac- 
kiem, między Krosnem a Sanokiem , w Krako- 
wie zaś objaśniono nas, że najlepiej dojechać 
koleją Łupkowską do stacji Zagórz, a ztamtąd 
wziąć wygoduy omni'us pocztowy i śród uro- 
czej okolicy przebyć pięć mil, dzielących jeszcze 
gości od zdrojowiska. 


Opisywać wam wrażenie podróży po waszej 
ziemi, byłoby z mej strony Śmiesznością, której 
się z pewnością nie dopuszczę ; jeździcie, szcze- 
gólniej po łupkowskiej drodze bardzo wolno, 
tak jak my po Nadwiślańskiej (może skutkiem 
poszukiwań tych kilku milionów nadwyżki, które 
aremnie, choć zapewne z czyimś pożytkiem i 
tam i tu wyrzucono czy zgubiono). Karawano- 
wą tę jednak jazdę wynagradzają urocze kraj- 
obrazy i rozkoszne powietrze, za którego uży- 
cie Rie trzeba płacić nigdzie łapowego. Co zaś 
najważniejsze: macie władze, które nie wyma- 
gają Od obywateli zawiadamiania rewirowych i 
cyrkułu o składzie obiadu i o tem, czy pan 
domn nie popełnia czasem zbrodni czytania Na- 
rodówki lub Dzien, Pozn. 


A i to przecie coś znaczy. Zamiast więc o- 
pisywać to 0 czem sami wiecie, gdyż bądź co 
bądź, jesteście jakby n siebie, wspomnę słów 
kilka o Rymanowie, który mi przypadł istotnie 
do serca, w końcu korzystając z chętki swobo- 
dnego pisania, jaka mnie opanowała po powro- 
cie do domu. 


Kto choć raz w życiu tłukł się (ercusez 
cetie expression) po drogach kraju polskiego i 


moskiewską pocztą jeszcze, głównie zaś z Kiele 
do Piotrkowa lub wprost do Warszawy, ten w 
waszej karetce z Zagórza do Rymanowa czuje 
się jakby w carskim wagonie drogi żelasnej Pe- 
tersburgskiej. Nie mniej wygodny wózek (są i 
powozy na Żądanie) znaleźliśmy na stacji, któ- 
rym nas do zdrojowiska, odległego od miastecz- 
ka o 3 tylko kilometry nad wieczorem dosta- 
w1iono. 


Noc była jasna, księżycowa, niebo oświe- 
tlone w całej pełni. Przed zdumionymi podró- 
żnymi rozwinął się krajobraz godny pędzla ar- 
tysty. Gwar i szum czarują chwilowo — cisza 
śród ludzi i w przyrodzie zawsze prawie, Szmer 
rzeczki Tabu i wpadającego do niej Czarnego 
potoku, zakład kąpielowy, jak pieścidełko w 
ich pobliżu, a dalej poważne Wzgórza z piętrzą- 
cymi się na nich igłowemi, wySokopiennemi la- 
sami i rozrzucone tu i ówdzie wille maleńkie, 
w których błyskały światełka -- wszystko to 
nieopisane czyni na  przybyszach wrażenie. 
Brak hucznej choć nie zawsze harmonijnej ka- 
peli, brak wrzeszczącego oświetlenia i wrzesz. 
czących strojów, dawały nam rękojmię, że tu 
przebywają istotnie chorzy, 1 że leczyć się bę- 
dzie można, nieocierając SIę €O chwila o eler 
piących... dla szyku, lub 0 tuziny mateczek i 
ciotek wlokących do wód swe córki i siostrze- 
nice. 


Przyjął nas na wstępie dyrektor zakładu, 
człowiek, którego właściciele, hr. Potoecy, od- 
szukawszy w starej, ginącej już na naszym wi- 
dnokręgu gwardji, mieli widocznie arcy szczę- 
śliwą rękę. Dyrektor ów, jak się później w 
miasteczku i od innych chorych dowiedziałem, 
zaprowadził w zakładzie ten wzorowy porzą- 

ek, umiarkowane ceny, uprzejme obchodzenie 
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się z gośćmi i czystość belgijską, o jakiej nie 
miałem dotąd wyobrażenia. Inne dodatne swe 
strony, zawdzięcza Rymanów nieodżałowanej 
pamięci hr. Stanisławowi Potockiemu, a teraz 
pozostałej po nim wdowie. Co w tak krótkim 
stosunkowo czasie (lat 4 zaledwie) zdziałać mo- 
Żna, to zdziałano dla dobra ogółu, nie bacząc 
+ Eo na jaki bądź dochód czekać będzie 
eba. 


Wyborne drogi, uregulowanie rzeczki Tabu 
i źródeł — oszczędzanie i pielęgnowanie lasów, 
przedstawiających rozkoszne dla chorych ustro- 
nie na przechadzki, a co najważniejsze, zajęcie 
się ludem i odzwyczajenie go od tradycyjnego 
zaniedbania i zapijania się wódką — oto co po 
śmierci hr. Stanisława. pozostała po nim wdo: 
wa, niebacząc na wydatki, prowadzi dalej. Już 
sama szkółka snycerska, dozwalająca góralom 
kształcić się w ulubionym zawodzie i zwię- 
kszać źródła swego dochodu, wystarcza aby 
każdy miłujący dobro krajn i ludu przyklasnął 
takim zacnym pomysłom i usiłowaniom. 


W samym zakładzie, czyste eleganckie po- 
koiki bardzo tanio bo od 10 do 30 i 45 złr. 
miesięcznie dostać można a kąpiele i kubki wy- 
pitej wody, niewynoszą i 20 złr., co zaleca Ry- 
manów, szczególniej dla niezamożnych ludzi i 
dla rodzin obarczonych choremi dziećmi. 


Kuchnia zdrowa, wykwintna na Żądanie, 
tańszą jest niż w waszych miastach jak np. 
Kraków, Lwów i t. p. i gdyby tylko jeszcze 
zakład zdobył się na kilka dzienników war- 
szawskich, nicby w nim nie pozostawało do ży- 
czenia. 

Żebyście zaś niepowiedzieli, że nie umiem 
nie prócz pisania pochwał na cześć Rymanowa, 
w którym chłopiec mój został zupełnie wyle- 


czony, powiem. że tak sympatyczna pod wielu 
względami miejscowość grzeszy służbą, miano- 
wicie łaziennikiem. Jest to młody człowiek po- 
chodzenia naturalnie de bas étage, który zape- 
wne skutkiem blizkości kniei ma lisią fizjogno- 
mię, a iście wilcze gardło i księże oczy; natrę- 
ctwo i zachcianki wyzyskiwania gości na każ- 
dym kroku nieopuszczają go nigdy, co jest w 
rażącej sprzeczności z tak bezinteresownym za- 
rządem. 


Rymanowskie źródła posiadają cudewne 
niemal własności leczniczne, szczególniej odno- 
śnie do chorych, którym prócz niemocy jak np. 
wszelkich skrofulicznych cierpień skórnych, gra- 
czołowych, kości, błon ałuzowych itp. grozi je- 
szcze niedokrwistość i wycieńczenie W Ryma- 
nowie zastałem kilka osób, a między niemi ko- 
biet i dzieci. Byli to przeważnie chorzy, któ- 
rzy poprzednio już zagraniczne źródła odwi- 

zali. 


Wody Rymanowskie, nieogrzewane, mają 
temperaturę 9° Celsjusza, przesycone są gazem 
1 mają smak kwaśno-żelazisty. Dwuwęglan sodu 
i wapniowy oraz związki chlorku, bromu, jodu 
i lita w nich przeważają, brak zaś prawie zu- 
pełny części organicznych, dozwala przechowy- 
wać tę wodę w butelkach lub w kamionkach 
lata całe, gdyż nieulegają rozkładowi. Ogrzana 
odpowiednio zapomocą pary, działającej na na- 
pełnione nią cylindry. dostarcza wybornej ką- 
pieli, do picia zaś używa się z mlekiem lub żę- 
tycą, a także na wcierania i okłady. 


Opisując pobieżnie cudowne źródła, zazna- 
czyć jeszcze muszę, ił obfitość ich wydzielin 
stawia je na równi z pierwszorzędnemi za gra- 
nicą. Według dokładnych badań, wszystkie trzy 
Źródła, tj. Celestyna, Tytus i Klandja wydają 
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Toast przyjęto z entnjazxmem. Profesor Subbo- 
tin radził, żeby studentów, nazwawszy przy- 
tem ich hałastrą, rozpędzono nahajami, przy- 
czem Drentelna nazwano babą i tchórzem; ad- 
jutant Drentelna zażądał odwołania tych słów, 
a ponieważ odwołane nie zostały przez Snbbo- 
tina, wymierzył mu dwa potężne policzki, do- 
dając: „Drenteln nie baba i nie tchórz, tylko 
naczelnik kraju.* Deputowany rzymsko-katolic- 
kiego kolegium petersburgskiego ściskał się i cało- 
wał z Naumowiczem, prawiąc mu komplementa. 
Wiełu z depntacyj nie uczestniczyło w jubilenszn. 
Wrócili oni napowrót, zobaczywszy jak się od- 
bywają podobne jubileusze. Jakiś czeski uczony, 
giy go jeden z profesorów zapytał o bilet, od- 
powiedział, iż żałuje, Że przybył na jubileusz. 
Nie wiedział on o tem, że w Moskwie profeso- 
rowie spełniają rolę szwajcarów i policji. Czech 
zakłąwszy po moskiewsku, wyszedł z sali 1 wię- 
cej nie wrócił. 


Sejmowe. 


(Sprawa obligów komunalngch. — Z komisji kole- 
jowej, szkolnej i d ogowej. — Sprawa regulacji 


wód. — Kwestja ratowania rolnictwa galicyjskie 
go i analogiczny wniosek Tauschego w sejmie 
czeskim.) 


Sprawa udzielenia gwarancji kraju dla 
pierwszej serji listów komunalnych w sumie 5 
milionów złr., została wczoraj w Kole polskiem 
rozstrzygniętą — i jak nie można było inaczej 
spodziewać się, została rozatrzygniętą na ko- 
rzyść gwarancji. 

Dyskusja była jednak obszerną i wyczer- 
pującą, jak tego ważność przedmiotu słusznie 
wymagała. 

Argumenta przeciwników gwarancji kręciły 
się głównie około zdania, że udzielenie poręki 
listom komunalnym Banku krajowego znaczyło- 
by mniej więcej tyle, jak podpisanie weksli na 
pięć milionów złr., że i tak już przygnębionego 
materjalnie kraju nie należy obciążać nową od- 
powiedzialnością, że ułatwianie zaciągania dłu- 
gów należy zatamować itd. 

Obrońcy sprawy listów komunalnych od- 
parli, że poręka za listy komunalne żadną mia- 
rą nie może być poczytywana za obciążenie 
kraju, gdyż bezpieczeństwo ich polega na mate- 
rjalnej gwarancji w majątku pożyczającej gmi- 
ny lub powiatn, następnie na sile podatkowej 
ich ludności, gdy raty muszą być wstawiane w 
budżet gmin i powiatów, i w formie dodatków 
do podatków przez egzekucję polityczną mogą 
być ściągane, dalej mają one mieć w Bankn 
krajowym swoją specjalną rezerwę dość silnie 
udotowaną — a dopiero w czwartym rzędzie 
szłaby poręka kraju. Więc dość daleko do niej! 
W każdym razie zresztą nie będzie kraj z pe- 
wnością więcej zagrożony poręką za listy ko- 
munalne, jak jest już zaangażowany przez u- 
chwaloną już bez oznaczenia granic 
porękę kraju za hipoteczne listy zastawne Ban- 
ku krajowego. Odmowa poręki dla listów ko- 
munalnych kompromitowałaby przeto na zawsze 
ten papier wobec targu pieniężnego, i zniżyłby 
się tym sposobem kurs ich bez racjonalnego po- 
wodu znacznie niżej, niż one zasługują na to 
swą istotną wartością. 

Gdy zaś zaciąganie pożyczek przez gminy 
i powiaty na różne moka pożyteczne i na 
wyposażanie lokalnych zakładów kredytowych, 
masom ludności, a w Szezególnośai drobnym 
właścicielom ziemskim i klasom przemysłowym 
znakomite zapewnić może korzyśai, i uchronić 
je może od zapadania w lichwiarskie długi, 
więc rozmyślne obniżenie kursu listów komu- 
nalnych Banku krajowego byłoby krzywdą dla 
tych wszystkich warstw ludności, które nie są 
zdolne do kredytu hipotecznego powyżej mini- 
malnej kwoty 500 zł., a których potrzeby kró- 
tkoterminowy termin osobisty zaspokoić nie 
może. 

Naturalnie, że i ci posłowie, którzy oświad- 
czali się za udzieleniem gwarancyj listom ko- 
munalnym, nie s bynajmniej za tem, ażeby 
zarządowi Banku krajowego pozostawioną była 
nieograniczona swoboda w udzielaniu takich po- 
życzek. Owszem — wszyscy jednomyślnie uznają 
za niezbędne ustanowienie przeróżnych ostro- 
żności i całego szeregu instancyj, powołanych 
do kontroli nad warunkami każdej pożyczki w 
obligacjach komanalnych. 

Najbardziej zdecydowani zwolennicy gwa- 
rancji listów komanalnych przez kraj zgodzili 
się mniej więcej jednomyślnie na ograniczenia i 
ostrożności dla tego rodzaju pożyczek, obimy- 
ślane przez najgorętszego przeciwnika gwaran- 
cji, posła Abrahamowicza. Wszyscy bowiam sę 
przekonani, iż podobne kautele tylko zbawien- 
nie wpłynąć mogą na praktyczną użyteczność 
tego rodzaju operacyj kredytowych. Nie byłoby 
jednak w tem konsekwencji, gdyby sejm obja- 
wił z góry jakąś nienfaość ku obligacjom ko- 
munaloym, gdy już raz wydawanie tego waloru 
przez Bank krajowy statutem jego jest zade- 


1200 hektolitrów wody na godzinę, bez wzęglę- 
du na porę czasu. Prócz tego woda rymanow- 
ska przez warzenie wydaje sól — środek nieo- 
ceniony do okładów przy zadawnionych stwar- 
dnieniach i obrzmiałościach skrofulicznych. 


Słowem, kto cierpi na wycieńczenie skut- 
kiem tak zw. dziedzicznych skrofułów, na osła- 
bienie części rodnych, żołądka itp., niech spro- 
buje Rymanowa. Znajdzie tam ciszę, spokój, 
troskliwość i sumienność zarządu, te niezbędne 
warunki Życia, bez których nieraz i najlepsze 
kąpiele lub pochłanianie hektolitrów napoja, 
nic pomódz nie zdołają. 


Zakład to młody — pozbawiony zachodnie- 
go przepychu, ale czysty, miły, sympatyczny, a 
co głównie nasz, polski, w pobliżu, gdyż w kra- 
ju i dostępny nawet dla chorych, nieznoszących 
zbyt nużącej podróży. Z żalem też, choć nszczę- 
śliwiony wyleczeniem mi dziecka, żegnałem za- 
cnego dyrektora zakładu, i w gronie nielicznych 
chorych z Warszawy i okolic jej, opuszczałem 
miejscowość, przypominającą mi jak przez mgłę 
dawne, bardzo dawne czasy. Z ziemi jakiej ta- 
kiej swobody miałem wracać pod obuch ucisku, 
wieźć jedyne dziecię znów na pastwę strasznej 
„azbuki*, która na długo pozostawia po sobie 
niezatarte ślady, bo pociąg do apoteczowania 
dziegciu i nahajki. Chłopiec też mój, Żegnając 
w Szczakowej austrjackie czapki z różą, miał 
łezki w oczach, oglądał się za tym kawałkiem 
naszej ziemi, któremu losy dozwoliły chować 
swą dziatwę po polsku, i nie mieć przy boku 
umundurowanego roskolnika. == 


wnioskiem, 


przyznaną. 
* z Ak 


stały sprzedane, a drugie tyle zrobiono zamó- 
wień Słyszeliśmy zarzuty na wysoką ich cenę. 
, ale zarzuty te nie mają uzasadnionej podstawy, 
W podkomitecie wybranym przez komisję|bo trzeba pamiętać, że to robota ręczna, mo 


kolejową dla przygotowania substratu do roz-|zolna. a taki np. kilimek Kalinowskiego (z dóbr 
praw nad statutem organizacyjnym rządowych|hr. Dziednszyckiego) zawieszony w dziale o- 


kolei żelaznych, ukończono już rozbiór kryty |groduiczym (sprzedany za 108 zł.) kosztował 


G'ro88. 


LJ 
- * 


,, Podkomitet komisji szkolnej uchylił pro- 
jekt hr. Wojciecha Dzieduszyckiego nowej u 
stawy szkolnej, a powrócił do tekstu uchwalo- 
nego w przeszłym roku przez sejm — i poczy- 
ni w nim tylko zmiany, wymagane przez rząd 
Jako warunek przedłożenia ustawy do sankcji 
monarszej. Referat objął jak i w przeszłym 
roku dr. Czerkawski. 


z * 


x 

W komisji drogowej zarysewują się bardzo 
daleko idące różnice zdań w sprawie uregulo 
wania prestacyj drogowych. Część członków 
komisji zgadza się na projekt Wydziału krajo 
wego, polegający na zasadzie równej prestacji 
dla wszystkich stanów, lecz są także głosy 
stanowczo tej reformie przeciwne; ci posłowie 
pragną nadał utrzymać istniejącą cbecnie ró- 
Żnicę pomiędzy sposobem prestacji gmin u ob- 
szarów dworskich (gminy robociznę, obszary 


dworskie materjał), lecz tylko zmodyfikować ją|rób niemiecki, chętnie po wysokich cenac 
ę|bywany. Dlaczego na wystawie miejscowej nie|rę o zakładaniu nowych. 


cokolwiek. Większość komisji przechyla si 
jednak na stronę i słusznego i racjonalnego 


czny pornczonego mu przedmiotu, i na sprawo- |rok pracy. Bardzo ładna jest kapa na łóżko, 
zdawcę wobec komisji wybrany jest dr. Piotr|z drobnych różnokolorowych kawałków sukna, 


kretowane, i gdy dla innego walorn tejże insty-|białem tle, w formie dywanika. Prawie wszy-|wotnie niewiedzieliśmy jeszcze jakiemi szkoły 
tucji w nieograniczonej sumie poręka kraju jest|stkie kilimki znajdujące się na wystawie, zo- 


filialne będą, a teraz z całą samowiedzą, że 
złe są mamy je fundować i to w zasadzie po 
całym kraja. Miła zaiste nadzieja dla szkol- 
nictwa ludowego na przyszłość i dobra zachęta 
do łożenia kosztów, do pracy na tem polu. 
Ładnie i nieprzeczę, że popularnie brzmi 
tski frazes : w dwu tysiącach gmin niema szkół 
Żadnych, a funduszów brak, więc zakładajmy 
małe szkółki, byle wszystkie dzieci w kraju 
nauczyły się czytać i pisać. Ładny powiadam 


a z wykwintnym gustem wykończona przez p.|frazes, a byłby ładniejszy, gdyby się dał nrze- 


Bronisławę Schaffel z Tarnopola. 


i biece: hr. M. Koziebrodzkiej, pań Koźmińskiej i|i takie, 


Hafty ko- |czywistnić. Są rzeczy względnie małe ale są 


które już mniejszemi być niemogą. 


ronki p Milewskiej Jadwigi z Horodyszcza i|cznie 300 zł.; pytam się, czy na 365 dni płaca 


p. 


| Władyszowej z Tarnopola; dalej misterne ko- |Płaca nanczyciela w szkole etatowej wynosi ro 
| 


Fr. Klein z Tarnopola podobały się po-itaka dla człowieka z pewną inteligencją a 
wszechnie. jak również hafty ruskie p. Kriegs-|przytem jak zwykle obarczonego familją, nie 


habera ze Lwowa, a zwłaszcza wystawione przez | jest ostatecznie małą. Płaca roczna w szkole 


p. T. Fedorowicza różne prace w tym rodzaju, 


filialnej wynosi tylko 250 zł. Pójdźmy dalej. 


(Hapka Sywa, z Klebanówki) doprowadzone |Całą pensję nawet w szkole filialnej, wsdle u- 
prawie do szczytu doskonałości. Pomiędzy temilstawy pobiera tylko nauczyciel cgzaminowany, 


ostatniemi niezmiernie intrygował zwiedzających 
fartuszek z haftowanym napisem „Koho lnblu, 
tomu darju.* 
jemnicy nie zdradzimy, bo na zagadkowym far- 
tuszku nia było przyczepionej kartki z nazwi- 
skiem autorki (p. Ol. F.). 

Tu skromne zapytanie de panów komiteto- 
wych. O ile nam wiadomo, w samym Tarnopo 


ale ponieważ takich egzaminowanych amato- 
rów głodowej śmierci niewielu się zgłasza, 


Wolno domyślać się, ale my ta-|przeto wyż wspomniani funkcjonarjusze w 8zko- 


łach filialnych pobierają jedynie tę kwotę jaką, 
gmina wedle aktu fundacyjnego opłaca t. j. 50 
do 70 zł. rocznie. 

Ustawa szkolna orzeka, że w szkołach fi- 
lialnych mają być nauczyciele młodsi. Ja poj- 


lu istnieje w szerokich rozmiarach przemysł do-|muję egzystencję młodszego nauczyciela o płacy 
mowy białych haftów kobiecych. Wyro-|250 złr. w mieście; jeśli lekcjami prywatnemi 


by te muszą mieć niepoślednią wartość, 


skoro |się posiłkuje, ~- ale na wsi jest to rzeczą abso- 


lidą wprost da Wiednia i figurują tam jako wy-|lutnie niepodobną. Cośmy dotgd mówili, odnosi 


ma ani jednej próbki z tych wyrobów? dlacze 


h na-|się do szkół istni:jących; teraz jeszcze słów pa- 


Szanowny wnioskodawca życzy sobie, gdzie 


wniosku Wydziału krajowego. Jest nadzieja,jgo tak pożyteczny przemysł został utajony? |fanduszów braknie, choć zresztą warunki prze- 


że oraz sejm za tym głosem pójdzie. 
* + * 
Rząd podobno nie myśli o przedłożeniu 
wniosków w sprawis regulacji wód. Dotąd 
przynajmniej — pomimo interpelacji hr. Sta- 
dniekiego, nic jakoś o tem nie słychać! Po- 
wszechną to wznieca w sejmie senzację, 
Ki * 


czemu nie postarano się o ułatwienie mu przy- 


stępu na widok publiczny ? Przecież to właśnie 


powinno być głównym celem wystaw prowin- 
cjonalnych i okręgowych. 


mawiają za szkołą etatową, aby tam zakładać 
filialną Otóż obliczmy się: Przedewszystkiem 
jeśli gmina jest ubogą i szkoły zakładać nie 
chce, nikt ją do tego zmusić nie może. Koszt 


Przemysł gatncarski świetnie popisał się na | wystawienia kudynżu szkolnego pod taką czy 
tegorocznej wystawie; wystawców wprawdzie|owaką szko”ę obiętości tej, aby obowiązane do 


nie wielu, ale wszystko, co dostarczyli, odzna 
cza się doskonałem wykończeniem, poprawnością 
form 1 rysunku i przystępnemi cenami. Wszyst 
ko też w okamgnieniu rozchwytanem zostało. 


Podnosiliśmy jaż nieraz, jak w różnych kra- | Głównie zasługują tu na wzmiankę: Prykarski 


jach Przedlitawii w sejmach i poza sejmami|z Toustego, Słowieki, kierownik szkoły garn- 


podnoszoną zostaje kwestja rolnicza. Nie brakło |carskiej w Kołomyi, Piotrowicz Onufry z Brze 
u nas na głosach w tej arcyważnej sprawie, alżan, Bachmiński z Chlabowa (wystawca hr. Ko- 
obecnie pp. posłowie: hr. Zamoyski, Polanow- |ziebrodzki Szczęsny) i Słowieki (syn) z Koło- 


Klacki, Słonecki, ks. A. Sapieha, ks. 


oddających się rolnictwu, aby wspólnie 


uchronić poje- 


w którem Ameryka konkurencji 


Program ten jest poniekąd analogiczny z 
postawionym 


zważywszy, że ta kryzys pieniężna, w po- 


łączeniu oraz z olbrzymim importem mąki do 
Czech, swojskiemu przemysłowi okropny uszezer- | 
bek czyniącym, w skutkach swoich nietylko na 
rolnictwo, ale i na całe gospodarstwo krajowe 
arcyszkodliwie oddziałać musi; 


zważywszy, że zwłaszcza mały posiadacz 


ziemski przez to niesłychanie dotkniętym bywa 
w owych okolicach, w których ze względu na 
stosunki klimatyczne i rodzaj gleby 
produkcją zboża zajmywać się musi, a odbytu 


ównie 


na to zbóże nie znajduje; 

zważywszy dalej, że ziemianin w Czechach 
ma nadto do walczenia z rozmaitemi, nciskają- 
cemi go stosunkami, do których przedewszyst- 
kiem wysokie podatki i liczne daniny, nieodpo- 


wiednie rozłożenie terminów poboru podatkowe- 
go, niesłychaną we wielu powiatach surowość 
w ściąganiu podatków zaliczyć należy, a do cze- 
go dołącza się nadto fakt, że ziemianin łatwego 
i taniego kredytu nie znajduje ; 


zważywszy Oraz, że we wielu okolicach 
Czech, gdzie tego roku mrozy oziminę zniszczy- 


ły, żadnego zwrotu podatków nie przyzwolono ; 


pozwalają sobie podpisani postawić wnio- 


sek : Sejm raczy uchwalić: 


Sprawę tę, dobrobyt całego kraju obcho- 
dzącą, należy przekazać komisji wybieranej 
przez cały sejm, po pięciu posłów z każdej ku- 
rji, z poleceniem, aby zbadała i Wys. sejmowi 
projekta przedłożyła : jakby — czy to we wła- 
gnym zakresie działania sejmu, czy na podsta- 
wie $. 19. statutu krajowego — interesom pro- 
dukcji zbożowej i przemysłu młynarskiego za- 
dość uczynić, a tudzież powszechne zarobkowa- 
nie, ową klęską dojmująco dotknięte, trwale 
ochronić można.* 


Wystawa regionalna. 


Tarnopol d. 1. października. 
. (0d naszego sprawosdawcyy 


W zakresie przemysłu domowego, chociaż 
wystawa tarnopolska nie wyrówna pod wzglę- 
dem ilości okazów wystawie przemyskiej z r. 
1882., przewyższa ją co do jakości, z czego wno- 
sić należy o ciągłym postępie w tym dziale, 
chociaż możę nieco powolnym. Postęp ten u- 
patrnjemy mianowicie w kilimkach i garnear- 
stwie. Kilimki, nie tracąc nie z cech swych 
charakterystycznych, zyskały wiele na rozmai- 
tości deseni i żywości barw; powszechny aplauz 
zyskały głównie kilimki z Klebanówki p. Ta. 
deusza Federowicza, a między niemi jeden o 


przez centralistów | 
(takzwany wniosek Tanschego) w sejmie cze-|nów. — Ah! w takich bucikach — szepnęła 
skim d. 27. z. m, o którym jużeśmy napomy-|wczoraj nadobna blondynka z okolie Krasne- 
kali. Podajemy go dzisiaj dosłownie: 

„Zważywszy, że ciągle nizkie a oraz ciągle| 
spadające ceny zboża w sposób coraz groźniej- 
szy narażają rolnictwo, a nadto import zboża|już w szerszych kołach publiczności z wystawy 
zagranicznego, forytowany tanim transportem 
na kolejach zagranicznych, tudzież taniemi za- 
granicznemi frachtami wodnemi, coraz większe | atramentów itp., rozszerzył znacznie zakres swo- 
rozmiary przybierze, zaczem rolnicy Czech co-|jej działalności, między innemi zaś przedstawił 
raz więcej z targowicy swojskiej wypychani 
bywają, a ich odbyt szczupleje; 


pki oT hr. Stadnicki, dr. Gross, Dem-|myi. Tu także zaliczyć trzeba przesliczne ma- 
owski, 
E. Sanguszko i hr. Rey, zwołali na 1. paździer- 
Tys ponfne zgromadzenie grona posłów (około 
70), 
wziąć pod rozwagę cały szereg kwestyj gospo- 
darczych, które w tej chwili są piekącemi w ca: 
łem tego słowa znaczenin. Oto program tej kon-|bie najpochlebniejsze świadectwo, bo niebawem 
ferencji: 1) jakie środki przedsięwziąć, by choć| przeszły na własność zawołanych myśliwych. 
częściowo uchronić gorzelnie w kraju od upad- 
ku? 2) jak zabezpieczyć skutecznie interesa pro-| wielki stół ubrany najprzeróżniejszemi kosmety- 
dukcji zboża i młynarstwa wobec konkurencji| kami i całym toaletowym zasobem — to nieza- 
zagranieznej, braku odbytu i szkodliwego od-|wodnie oznaki rozgłośnej firmy Ihnatowicza ze 
działywania gry giełdowej na ceny realne? 3)|Lwowa. Tym razem jednak p. I. zastosował się 
czy nie powinien kraj wobec tak olbrzymio po- |do ogólnego ducha wystawy, i główny nacisk 
większającej się produkcji chmielu zwrócić uwa- 
gę organów swoich na takową, i przez odpo- 
wiednie przyjście jej w pomoc, 
dynczych gospodarzy od szkodę przynieść mo- 
gących doświadczeń? 4) czy wobec z każdym 
rokiem powiększającej się liczby browarów w 
kraju, i wobec tego, że jęczmień jest dziś jedy- 
nem zbożem, 
nie robi, nie byłoby wskazanem wzięcie w szcze- 
gólną opiekę produkcji tegoż. 


lowidło na porcelanie hr. Marji Koziebrodzkiej 
z Chlebowa. 

W krańcach galerji spotykamy dobrych na- 
szych znajomych; a najprzód p. Alfreda Dzi- 
kowskiego ze Lwowa, z sześciu okazami różno- 
kalibrowej broni myśliwskiej, które zjednały sc- 


Atmosfera napełniona wonnemi wyziawami, 


położył nie na kosmetyki i pachnidła, ale na 
wyroby gospodarczego użytku, jak: lakier wo- 
skowo-kauczukowy i wosk do podłogi, alchenia, 
płyn do wygubienia grzyba domowego, smaro- 
widło do obuwia, a szczególniej mydło zwykłe, 
co wszystko znalazło chętny a zasłużony poknp 

Tuż obok, istną pokusę dla pięknych Tar- 


l 
foana umieścił p. Amałowicz ze Lwowa. 


Piękne i eleganckie buciki z różnobarwnego ma- 
terjałn, tylko się proszą, aby przybrać niemi 
jęz piękniejsze nóżki; zdają się marzyć o 
ustrzanej posadzce i dźwięcznej muzyce salo- 


go — trzy noce z rzędu bym tańczyła, ije- 
Szcze bym gotowa była zacząć na nowo l. 
P. Hausberg, chemik ż Tarnopola, znany 


przemyskiej, jako producent doskonałych win 
leczniczych, perfum i wyrobów kosmetycznych, 


próby świeżo rozpoczętej fabrykacji musztardy, 

Skromna, ale pełna pożywnej treści wysta- 
wa p. Rnckera, aptekarza ze Lwowa, mieści w 
sobie ekstrakty sześcin gatunków zupy. Pier- 
wsza ta w Anstrji fabryka ekstraktów żupo: 


wych zjednała sobie uznanie w całem państwie! mi. 
i powszechnie używane zą jej wyroby w armii! sce 


austrjackiej. 


myśle głów charakterystycznych p. Kostynowi- 
cza z Tarnopola, mogących korzystnie zastąpić 
dwa razy od nich droższe głowy woskowe, u- 
żywane przez fryzjerów i na wystawy d) ma- 
gazynów; o cytrze wykonanej całkowicie przez 
p Jareckiego z Tarnopola; o  prześlicznych 
rzeżbach nieodżałowanego Szkryblaka Wasyla, 
którego syn śmiało wstępuje w ślady ojca; o 
misternych szachach ks. Szechowicza; a wre 
szeie o zbiorowej wystawie gospodarstwa rybne 
go, zebranej prze% p. Rybaczyka, nauczyciela z 
Mikulmiec, i zakończyć pochlebną wzmianką o 
wybornych delikatesach cukierniczych, wyrobu 
p. Ciążkowskiej z Tarnopola a zwłaszcza o po- 
madkach i pralinkach, w niczem nie ustępują 
cych zagranicznym słodyczom. 

Byłbym zapomniał! Tuż obok p Ciążko 
wskiej, rozłożył swoje' wyroby snycerskie nieja- 
ki Szapira Majer z Brzeżan. Ładne to gą rze 
czy, z pewnym nawet smakiem wykonane, nie 
to jednak w nich uderza, lecz prawdziwie be- 
nedyktyńska cierpliwość, z jaką są wykonywa: 
ne przez człowieka jnż w podeszłym wieku i 
tylko zapomocą zwyczajnego scyzoryka. Gdy 

odam jeszcze, że człowiek to bez żadnego wy- 

kształcenia fachowego, znający rysunek tylko z 
natchnienia — żal pomyśleć, że tyle zdolności 
zmarnowało się, a przynajmniej na błahe dro- 
bnostki skierowanych zostało! 

Dziś rano, fotograf tutejszy, Silkiewicz, 
zdejmował widoki z wystawy, które stanowić 
będą zapewne miłą pamiątkę tak dla wystaw- 
ców jak i zwiedzającej publiczności. 


Szkoły filialne. 
II. 


Szkoły filialne przy naszych stosunkąch 
wówczas dopiero byłyby odpowiednie, gdyby 
szanowny wnioskodawca odnalazł ludzi o fi- 
lialnych żołądkach t. j. takich, którzyby muiej 
jeść potrzebowali, niźli każdy zwykły śmiertel- 
nik, Ocóż bowiem się rozchodzi? O nic innego 
jak tylko o fandusze; nikt przecie, ba i sam 
wnioskodawca nie twierdzi, że szkoły filialne 
lepsze będą od etatowych, jedynie dla braku 
funduszów, one zakładać zaleca, a więc znów 
malum necessarium, z tą atoli różnicą, że pier- 


EE tędzie taki, 


"Wśród wielu wystawców wspomnieć tu je- |uczycieli i nie dozwalajmy, aby oni z głodu gi- 
szcze muszę chociaż w krótkości i o nowym po-|nęli, — podsycajmy te lampy oliwą. 


uczęszczania dzieci mogły się pomieścić, zawsze 
będzie jednakowy. Ma się rozumieć, Że ganię 
stawianie budynków kosztownych i zbytkowych, 
który jest suchy, ma 
dość przestrzeni, światła i powietrza. Następnie 
idzie koszt zakupna ogrodu szkolnego, wreszcie 
płaca nauczyciela. Owóż jeśli gmina powyższe 
koszta poniosła, jeśli przytem skłonną jest pła 
cić rocznie celem kształcenia swej dziatwy 250 
złr., to jestem pewny, a nie mówię tego z po- 
wietrza, że chętnie jeszcze 50 złr. dołoży, aby 
mieć tę pewność, że koszta jej nie będą zmar- 
nowane, że dzieci moralną odniosą korzyść. 

Szkoły filialne przy naszych stosunkach 
w kraju nie mają całkiem racji bytu, bo wła- 
ściwie w trzech czwartych częściach, wskutek 
oddalenia od etatowych szkół i utrudnionej ko- 
munikacji, szkołami filialnemi nie są i być nie 
mogą; Żaden kierownik szkoły etatowej tychże 
nie odwiedza, — raczej są one poronionym pło- 
dem, nieudałem naśladownictwem, przytułkiem 
niezdarów i niedołęgów, częstokroć spelunką, — 
są wszystkiem fnnem, tylko nie szkołą. 

Powtórzę tu już nie wiem po który raz 
zdanie stare ala dobre: sama wiadomość czyta 
nia i pieania jeszcze oświatą nie jest. Przeci- 
wnie, czytanie bez wyboru, a co gorzej, gdy 
tendencyjnie złą ręką prowadzone, nawet uczci 
wego człowieka umysł może jeszcze bardziej za- 
ciemnić i na najgorsze naprowadzić drogi. Ja 
kich skntków spodziewać się możemy z tych 
nowo założonych szkół, w których nie damy 
odpowiednio datowanych nauczycieli ukwalifi 
kowanych, a miejsca ich zajmą pierwsi lepsi, 
między nimi i wyrzutki społeczne? Czy ci osta- 
tni zamiast zdrowego pokarmu nie podadzą na- 
szemy ludowi trucizny? Niech na to pytanie 
odpowiedzą sobie ci, którzy nad reformą usta- 
wy szkolnej mają głosować. 

Comparaison n'ait pas raison, powiada frau- 
cuskie przysłowie, wszelakoż pozwolę sobie po- 
stawić porównanie. Cobyśmy powiedzieli o czło- 
wie u, który mając oświecić pewną, wielką, 
ciemną przestrzeń, ponatykał gęsto drobnych 
łojówek zapalonych. Koszt wyłożył, a mimoto 
ciemno i w dodatku narobił wiele fatorn. Wszak 
postąpił sobie nierozsądnie; bo za te same pie- 
niądze kilkoma płómieniami gazowemi, lub in- 
nym palnym materjałem mógł i dokładne oświe 
tlenie uzyskać i fetoru uniknąć. Podobnie, mo- 
jem zdaniem, rzecz się ma za szkołami ludowe- 
Nie przerażajmy się, że nie w każdej wio- 
czy tam osadzie jest szkoła. Starajmy się 
przedewszystkiem o dobrych a sumiennych na- 


Gdzie są warunki po temu, że szkoła istnieć 
może, gdzie lud chętny, ofiary chce ponieść i 
dzieci na naukę poseła, tam szkołę zakładać i 
dobrego dać nauczyciela, taką szkołę popierać 
ile możności, — a ona będzie przykładem dla 
okolicznego ludu, wzorem i zachętą. 

Giy w!ościanie obaczą, Że dzieci z nauki 
korzystają i z sąsieduich wiosek swe dzieci do 
szkoły tej oddawać będą, albo i sami u siebie 
własnym kosztem taką samą założą. I w ówczas 
nie trzeba będzie snszyć sobie głowy, zkąd pie- 
nięłzy wziąć na oświatę. Atoli dajmy ludowi 
przykład i przekonajmy go, że postępujemy 
praktyczoie i z pożytkiem. 

Gdzie zaś nie odpowiadają warunki zało- 
żenia odpowiedniej szkoły, tam nie róbmy nie- 
potrzebnych i szkodliwych eksperymentów, nie 
zakładajmy szkół filialnych w kłamliwej na- 
zwie, — jak powiadają: udro; mudro, neweły- 
kim kosztom, — szkodą czasu i atłasu, — Z tej 
mąki chleba nie będzie, a z łojówki nie świa- 


re fetor. 
tło — tylko feto Zdzisław Onyszkiewicz. 


Petycja Edmunda Kraińskiego 


(w sprawie srównanią wschodniej Galicji w czyn. 
nikach ekonomicznych z inmemi częściami mo- 
narchii,) i 
Wysoki sejmie! 

.. Zważywszy, że ekonomiczne zrównanie Ga- 
licji z innemi częściami monarchii, zarządzone 
cesarskim uniwersałem z d. 10. listopada 1773, 
opartym na Bulli papiezkiej z d. 22. czerwca 
1771 r. ograniczającym liczbę świąt rocznie 
obchodzić się mających do 15, a zaliczającym 
wszystkie inne dnie bez wyjątku, dla którego 
kolwiek katolickiego wyznania, do szeregu po- 
wszednich, pracy poświęcić się mających, — że 
to ekonomiczne dobrodziejstwo dostało się tyl: 
ko rzymsko-katolickiej ludności, a wschodnia 
Galicja przeważnie przez grecko-katolików za- 
mieszkała, jest dotąd tego dobrodziejstwa po- 
jk i nieóbliczone z tego powodu ponosi 
straty. 

Zważywszy, że w publicznych szkołach 
wschodniej Galicji w sprzeczności z bręmieniem 


i duchem powołanego Uniwersału, ncząca się 
młodzież świętuje według dat starego kalenda- 


policzonych, a prócz tego świętuje dwukrotnie, 
raz według nowego, a drugi raz wedlug stare- 


niwersałem przepisane, a nauka tak częstego 
odrywania się od pracy z młodszych do star- 
szych przechodzi generacji, że nadmierna 
ilość dni”) odrywających grecko katolików od 
pracy, a zbyt często się powtarzających, aby 
dla odpoczynku były potrzebnymi, staje się za” 
rodem lenistwa, a w dalszem następstwie po” 
bndką do bezsprzecznie najwięcej tu rozszerzo” 
nego opilstwa, że w skutek takiego stanu 


sto brakuje czasu do porządnego nprawienia i 
obsiania własnej roli, a powstające ze złego go- 
spodarstwa i pijaństwa, ubytki zbyt często za- 
ciąganemi pożyczkami wyrównywane, mnożą 
długi, p-owadzące do procesów i wywłaszczeń 
w drodze egzekucyjnej, wielekroć liczniejszych 
w okręgach *) przeważnie przez grecko-katoli- 
ków zamieszkałych, niźli w okręgach, gdzie 
rzymsko-katolicka przeważa ludneść. 

, Zważywszy, że z tych samych przyczyn i 
większym właścicielom wschodniej Galicji zbyt 
często brakuje niezbędnych rąk do prowadzenia 
gospodarstwa gdzieindziej praktykowanego po- 
stępu i przemysłu rolniczego, z tego powodu 
produkcja rolna, która od r. 1847 do 1864 
zmniejszyła się o część trzecią *) podnieść się 
nie możs, a nawet npadać musi. Bo przy bra- 
ku równych z innemi częściami monarchii czyn- 
ników ekonomicznych, a równych z niemi cię- 
żarach, pochłaniających zasoby większych po- 
siadaczy, przechodzi większa własność z rąk 
rolaików tradycją zespolonych z bogactwem tej 
ziemi w ręce kapitalistów *) innego zawodu i 
wiary, których interes jest na wyzyskaniu za- 
sobów tej ziemi i zamieszkującej ją ludności o- 
partym. W następstwie takich zmian, coraz 
częstsze powtarzają się lata nieurodzajn, głodu 
i ogólnej, z nielicznymi wyjątkami — nędzy. A 
z tych powodów odsetek śmiertelności w ludno- 
ści wschodniej Galicji jest większym, niźli w 
Galicji zachodniej, lub w którym innym koron- 
nym kraja monarchij, zaś odsetek samobójców 
we wschodniej Galicji 1882 r. dwakroć prze- 
wyższa ten odsetek w zachodnich powiatach 
krajn 5). 

zważywszy, że c. k. krajowa Rada zdro- 
wia w swoich sprawozdaniach między innymi 
środkami dopomódz mającemi do ograniczenia 
wzmagającej się śmiertelności, od lat kilku po- 
daję petrzetę ograniczenia liczby świąt i od- 
pustów. 

Zważywszy na ostatek, że otrzymawszy ła- 
skę najmiłościwiej panującego nam monarchy, 
polityczne równouprawnienie z innymi krajami 
monarchii, ekonomiczne z niemi zrównanie, za- 
rządzone przeszło sto lat temu, przez rząd pań- 
stwa zgodnie z wolą Ojca św. w materjalnym 
| moralnym interesie państwa, odmówionym nam 
być nie może, 

Raczy Wysoki sejm uchwalić odpowiedne 
kroki, dla wyjednanis u sprzyjającego krajowi 
naszemu rządu, aby wszystkie punkta cesar- 
skiego Uniwersału z d. 10. listopada 1773, w 
innych częściach monarchii moc obowiązu- 
jącą mające i w Galicji wschodniej w ży- 
cie wprowadzonymi zostały — a w najpierw- 
szym następstwie tych zarządzeń, aby w szko- 
łach publicznych wschodniej Galicji nieświęto- 
wano więcej dni w roku niżeli ilość w powoła- 
nym cesarskim uniwersale, jako Święta przepi- 
BANA. Edmund Kraiński. 


') Kalendarze nasze, oznaczają dla gr. kat. 
obrz., 10 dni świątecznych więcej, niżeli obehodzą 
rzymsko-katolicy, Doliczywszy do tego, w każdej 
parafii gr. kat. solennie obserwowane dnie prażni- 
kowe, i inne jako święta niewykazane ale faktycz- 
nie w wielu miejscach obserwowane (2. dzień po 
Jordanie, 8. dzień Z!elonych Świąt, 15. maja) to, 
nie licząc niedziel, pokazuje się, że gr. kat. mała 
mniej niż drugie tyle w roku dni pracy i zarobku 
są pozbawieni, niżeli inni katolłcey chrześcianie. 

3) Z dat w „Wiadomościach statystycznych“ 
podanych, zebranych przez dr. T. Pilata, przekonać 
się można, iż w 6-fetnim przecięciu wypada na 100 
gmin ckręgu sądowego Kołomyjskiego 69 egzekn- 
*yjnych wywłuszczeń, gdy w tem samem okresie 
czasu na 100 gmin okręgu Nowosądeekiego tylko 7 
(s.eìm) takich egzekucji. 

*) Według dat z „Handbuch des Statthalterei- 
Gebietes in Galiziea für das Jahr 1865* wyjętych, 
a podanych w Przeglądzie Polskim z r. 1867, 
miesiąc luty, wyprodukowała Galicja w n èsso- 
austr. mecach zboża: r. 1847, 39.882 000, w roka 
1854, 26.658.000, w r. 1864, 20,897.700. ` 

+) W dawnych obwodach Tarnopolskim i Czort- 
kowskim 1861 r. tyiko jeden żyd był właścicielem 
tabularnego majątku, w r. 1876 było ich 48, a w 
r. 1883 80. (Enik nr. 6. Większa własność w 
Galicji, przez T  Merunowicza), 

*) Przeciętny odsetek śmiertelności wynosił w 
całej Przedlitawii w r 1881, 3.141 — w ©ałaj 
Galicji 3 658, alọ w 27 powiatach zaehodnipj Ga. 
ileji 8.341, w 47 pow. wachod. Galicji 3,763, w r. 
1883 w 27 powiatach zuchod, Galicji 8.17, w 47 
pow. wschod. Galicji 4.44, aw powiecie Zaleszesy- 
ckim 5.14, w Nadworniańskim 5.04, w Horodeń- 
skim 4.95 w r 1882 wypadło ma 100.000 ladno- 
ści w zachod, Galicji 6 seamcbójstw, we wschod. 
Galicji 12. 

Obacz „Statistik des S:nidtawesens der im 
Reichsrathe vartretenen Lader für das Jahr 1881, 
i Teee a c. k. krajowej Rady zdrowia“ za 
r. 82, 


Ziemie polskie. 


W Praw. Wiest. ogłoszony został tekat 
konwencji w przedmlocie bezpośredniego sto- 
sunku pomiędzy władzami sądowemi Królestwa 
a Galicji. l 

Według tej ugody, ostatecznie już ratyfi- 
kowanej, prawo bezpośredniego komunikowania 
się w sprawach, zarówno cywilnych, jak i kar- 
nych, posiadają z jednej strony: izba sądowa 
warszawska, 10 sądów okręgowych w miastach 
gubernialnych Kiólestwa, zjazdy sędziów poko- 
ju, prezesi instytncyj sądowych powyżej wy- 
szezególnionych i prokuratorzy, z drugiej zaś 
sądy apelacyjne lwowski i krakowski, sądy 1. 
instancji lwowski, krakowski i czerniowiecki, 
10 sądów powiatowych, sądy okręgowe, prezesi 
tych sądów oraz prokuratorzy sądów apelacyj- 
nych i sądów 1. instancji, t. j. krajowych i po- 
wiatowych. Sądy pokoju w Królestwie znosić 
się będa za pośrednictwem zjazdów sędziów pokoju. 

zakres tych stosunków bezpośrednich 
wchodzą: 1) żądania o dokonanie śledztwa pier- 
wiastkowego, badań, rewizyj, poszukiwań, oglę- 
dzin, poświadczeń anka itd.; 2) żądania o 
wydania dowodów rzeczowych i dokumentów 
do spraw należących ; 3) korespondencja proku- 


go kalendarza, wszystkie święta powołanym u- , 


rza w dniach powyższą ustawą do dni pracy. (w - 
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ratorów w sprawacli aresztanckich ; 4) wysyła- 
nie awizacyj sądowych, ogłoszeń i aktów; 5) od- 
bieranie przysięgi od stron w sprawach . cywil- 
nych, ekspertyza i badanie świadków pod przy- 
sięgą i bez przysięgi. Korespondencja ze strony 
władz Królestwa ma być prowadzona w języku 
moskiewskim, ze strony zaś Galicji w niemiec. 
kim. Koszta sądowe ponosi strona, do której 
żądanie w danej sprawie było skierowane. Ko- 
szta pocztowe zaś ponosi strona zainteresowana. 


Z Izby sadowej. 


(Proces Rittera). 


Wczoraj ma porannem posiedzeniu: przystąpił 
trybunał do przesłuchania obwinionych. 

Oskarzony Stochliński nie czuje się winnym. 
Na przedstawienie przewodniczącego (znanych czy- 
telnikom) faktów St:ehlińskiemu, tenże wszystkie- 
mu zaprzecza, mówi prędko jak młynek, że go nikt 
nie foznmie, oświadcza, że nie nie pamięta, nie 
"wie; że go żandarmi skutego za ręce i nogi bili i 
poddawali mu, co ma mówić, z bolu więc za nimi 
zeznawał. 

Przewodniczący przedstawia oskarzonomn ze- 
znanie Bieleckiego (k«legi z wlęsienia), że przed 
nim cały fakt zbrodni dobrowolnie ze skrnchą opo- 
wadsiał.- Bielecki nie „staje osobiście, bo chory 
śmiertelnie, poł przysięgą jednak zeznał tożsamo 
po raz drugi. s 

„Oskarzopy Stoghliński na zeznania Bieleckiego 
wszystkiemn zaprzeczr; nie wie i nie nie pamięta 
nawet, kiedy był jaki świadek przesłuchiwany (bez 
żadnej presji). | Wszystkiemu w ogóle, nawet roz- 
prawie rzeszowskiej ząprzecza dzisiaj Stochliński 
 ztmaryczhie, va -+4 i 

Do rozprawy stawiło. się 7: świadków, których 
na popołudniowe posiedzenie odesłano na godzinę 4 

Przewodniczący przedstawia oskarzonemn sio- 
kiórę, którą miał widzieć n Mośkowy i dwa noże. 
Oskarżony oświadcza, 20 zdaje mn się, iż widsiał 
(dawniej tak zeznał), obecnie- jednakże nic nie pa- 
mięta. Na dalsze pytania przewodniczącego nie u- 
mie się oskarzony wytłumaczyć, zkąd wziął 50 złr. 
(pochodzące jako nagroda od .Ritterów). I prokura- 
tor stawia pytanie w tym kierunku, lecz i tu oska- 
rżony dużo gada, lecz nic stanowczo. 

P..Krzyształowicz (sędzia prsysłęgiy): Podo- 
bno w Skutek pobicia przez żandarmów straciłeś 
pamięć, a drobne szczegóły, jak pożyczenie fajki, 
to wiesz o nich do dziś dnia. — Oskarzony znown 
nie nmie odpowiedzieć, tylko wiele mówi i kręci. 

Proknrator: Dlaczego o pobicin przez žandar- 
as ased nikim nie mówiłeś. A 

Oskarżony wymijająco, odpowiada., Poczem po- 
siedzenie zamknięto, po południu nastąpiło przesin- 
Ghanie Ritterów, JE 


Mis s, 


śfańh sypały słę bez końca oklaski i pomimo tro- 
pikowego gorąca w sali, publiczność nie przesta- 
wała domagać się o pieśni nadprogramowe, zaś 
pomiędzy członkami Towarzystwa leśnego wywołała 
rasza „Lutnia“ entuzjazm niezwykły. Wkrótce też 
rozprószeni leśnicy i właściciela dóbr po kraju sła- 
wić będą tych, którsy inam we Lwowie żyle przy- 
jemnych chwil przysporzyli. Koncert urozmaje'ł 
dyrektor Towarzystwa mnzycznego przemyskiego 
p. Dietz znakomitą swoją grą na skrzypcach ( Wie- 
niawskiego Legenda, Mazurek i Ries Goudoliewa). 

Przed odjazdem pociągu 29. zebrała się liczna 
publiczność na peronie, a grono pań wręczyło bn- 
kiet dyrygentowi p. Cetwińskiemu; saś grono śpie- 
waków, gdy pociąg ruszał zaśpiewało „Bywaj 
zdrów uroczy grodnie*, 


* Sprostowanie. Odnośnie do cgłoszenia kolei 
Karola Ludwika, umieszezonego w nr. 227 prostu- 
jemy myłną datę kursowania pociągu mięszanego 
lokalnego nr. 18 na przestrzeni między Lwowem 
a Rzeszowem od 16. października r. b. (Mylnie 
wydrukowano od 15. października.) 


* Prezydent dr, Weigel postanowił, jak się 
Gaz. Krak. dowiaduje, złożyć godność swoją pre- 
zydenta miasta dnia 14. b. m. 

* Marszałek Rady powiatowej w Rawie p. Ale- 
ksander Czaykowski, zmarł dnia 30. września po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie w Kamionce wo- 
łoskiej, 

* Van der Haecht przed kilku laty dyrektor 
fabryki wosku ziemnego w Borysławin, w ostatnich 
czesach w Strzemieszycach, zmarł tamże, jak də- 
noszą s Dąbrowy górniczej, wskutek nieszczęśliwego 
wypadku w fabryce. Zmarł wśród najstraszniej- 
szych męczarni, zachowawszy jednak do ostatniej 
chwili przytomność umysłu. 


* Stacja telegraficzne w Krynicy 1 Żekestó- 
wie, otwarte przez czas sezonu kąpialowego, s0- 
stają z dniem dzisiejszym zamknięte. 


* Kremacja, Niejaki p. W. właściciel fol- 
warkn D. w powiecie węgrowskim czując zbliża- 
jący się zgon, wymógł na starym  lokajn Wircen- 
tym, aby zwłoki spalił w szopie, wiedział bowiem, 
iż życzenie jego spalenia zwłok, w drodze legalnej 
urzeczywistnionem być nie może. Lożaj wypsłnił 
święcie wolę kochanego pana, i został wraz z swo- 
im spólnikiem, również starym sługą za to prsya- 
resztowany. P W. pozostawił do swego synowca 
pismo, w którem go zaklina, aby uchronił rłużą- 
cych od następstw... Tak więc odbyła się pierwsza 
w kraju polskim kremacja. 


* Jut o w piątek d. 3. października: św. Kan- 
dyda b; — św. Kondrada. 
'*Wiódomości policyjne z d. 1. paździer. b. r. 
Skradziono: p. J. S. pugilares x kieszeni z 
kwotą 9 sł. i kartką sast. do l. 30957 na złoty 
zegarek za 12 zł. zastawiony. 
Zgubiono: pani M. bransoletkę s francu- 


|skiego złota w róże i arabeski grawirowaną z dwo- 


Kronita micjseswa i zamiejncoga, 


Dnia 2. października. 


* Stan powistrza. Obserwatorjam sskoły pi 
*%echniczuej donori : : 

Wczorajszy dzień był pogodny i chłodny, dzi- 
aiaj w nocy niebo się zachmyrsyło, przed 10. na- 
3! deszcz resió. Najwyższa temperatura wczoraj- 
ego dnia była 13',, najniższa dziś w noce 
„ałódmą 29% C. 

k Przy wietrze o zmiennym kierunku i tempe- 
zaturze wyższej od średniej października, która 


| wynosi (1°, C.), niebo zamglone, powietrze wigo- 


tne i dźdżyste. 

w Twatr. Dzisiaj we ezwartek d. 2. b. m poras 
trzeci: „Pierścień rodzinny* (Gillette de 
Narboane), opera komiczna w 3 ak, pp. Chivot i 
Durn. Muzyka Edmnnda Audran. 


* C. k. szkoła dla przemysłu artystycznego 
wa Lwowis. W. sali radnej w ratuszu, od dnia 
4, do 6. października b. r. włącznie, otwarta bę- 
dzie od godziny 9. do 1. i od 3. do 6. wystawa 
prac uczniów i uczennic e. k. szkoły dla przemysłu 
gmtystycsnego przy miejskiem mnsenm przemysło 
wem. W niedzielę dnia 6. października o godzinie 
41'/, w połndnie odbędzie się w tej sali publiczne 
„Bomdanie nagród* nezniom przemysłowcom, odsna- 
szającym się najcelniejszym postępem. Zdaje nam 
się, że publiczność pońpieszy równie licznia na wy- 
stawę, jak na akt rosdacia nagrody, nówietniając 
go tym sposobem, i Świadectwo dając, że rozwój i 
postęp tej młodej a tak pożytecznej iastytnoji żywo 
ją obchodzi. 


"*  Porzątki miejskie Parkan przy uliey Kar- 
kowej za kamienicą Becka. jest tak pochylony, że 
luda chwila grosii sawaleniem, co oby aię odbyłu 
%ez szkody dla zdrowia przechodniów. Może w in- 
taresie zdrowia i życia mieszkańców magistrat zaj- 
Isy tę sprawę i zarządzi co potrzeba. 

_* Odczyt. W kasynie mie:kiem odbędzie się od. 
ozyt p. N. Żaby „O metodzie pomządkująeej myśń 
w badaniach historycznych* dnia 5. października 
r. b. o godz 4. popołndniu. 


'* Nedużycia przy rozdziale 
mych. Jnż poras wtóry w ciągn dwóch tygodni 
etrzymujemy od stron intóresowanych zażalenie, że 
przy rozdzłale róbót katastralnych, osoby w ręku 
smwom rozdział ten msjące, nie uwzględniają pra- 
cownikow uprawnionych bardziej do otrzymania za- 


| 
a z tytułu potrzeby, albo nawet i nędzy i z 
ułu odbytej w tym zawodzie służby, lecz osobi- 
+ 

y mianowani zostali : 


robót katastral- 


stemi protekcyjkami się kierując poruczają wy- 
konanie robót komuś, kto s tego robi interes se 
swej strony snown oddając faktyczne wykonanie 
robót żydkom licho, tandetnie pracnjącym. Podano 
mam naawiska, których rsecz oczywista, publicznie 
ogłaszać nie będziemy, mądząc, że może ktoś po- 
wołany z urzędu wejrzy w tę sprawę i rzecz we- 
dług sprawiedliwości załatwi. 


Starszymi lekarzami w rezerwie 

dr. Henryk Halski przy garn. 
szpitalu we Lwowie, i dr. Kazimierz Midowicz 
przy garn. szpitalu w Krakowie. 


* Do wszystkich P. T. urzędników pań- 
stwowych we -Lwawie. Tymczasowy komitet 
zaprasza wszystkich P. T. urzędników, by w nie- 
solą 5. października 1884 o godzinie 3. popołu- 
dniu w wielkiej sali „Narodnego domu“ jak najli 
szniej zgrómadzić się raezyli, eelem narady nad 
wniesieniem petycji, o podwyższenie dodatku akty- 
walnego. Porządek dzienny narad następujący : 

1. Wybór przewodniczącego przez aklamację 
2. Zdanie sprawy z dotychczasowej czynności. 3. 
Dyskusja nad wniesieniem petycji o podwyższesje 
dedatku aktywalnego dla lwowskich nrzędników 
państwowych. 4. Wybór komitetu ściślejszego dla 
tej sprawy. 5. Wnioski. 

1 * Z wycieczki. Część Towarzystwa spiewa- 
ukiego „Lutnia“ zaproszona przes Towarzystwo 
leśne na zjazd do Przemyśla brała 28. b. m. u- 
idamla? w koncercie na cele dobroczynne. Korespon- 
dant nasz nadseła obszerne sprawozdanie, w któ- 
rem opisuje jak znany nam kwartet podwójny o- 
esarował Przemyślaków. Za każdym numerem pro- 


Z armii. 


ma kółecskami do zapinaocia łańcuszka z wisiorkienm; 
p..F. L. kartkę zast. banku rusiego do l. 18984, 
na pilto za 1 zł, zast! p. P. M. kartkę ząsi. bast, 
banbn kred. z grudnia z, r. do I. 19108 na sreb, 
cukierniczkę i dwa Brebr. lichtarze za 50 sł. a dru- 
gą banku ruskiego do l. 20606 s 19. maja b. r. 
Zakwestjonowano: u przytrzymanego 
Michała Morozy nową siwą opończę czerwonemi 
sznirkami wyszywaną, którą miał skraść komuś z 
wozu 2a Gródecką rogatką i 9 zł. 86 ct.. moneta- 
mł reńskowemi i zdawkową monetę po 10 i 20 c. 


* * 

— Stanisławów. Program wieczorku muzy- 
kalno<iekiamacyjtego, który jak donosiliśmy odbę- 
dsie się na dochód ubogiej młodzieży dnia 5. paź- 
dziernika, jest następujący: 1. „Pieśń studencka“ i 
„Kościółek* wykona chór mozki „Towarzystwa mi~ 
łośników muzyki“. 2. „Symfonia" Langera wyk. 
akad. Meisels, Kossonoga i Falk. 3. „Piyńmy* 
duet Mendelssohna na alt i sopran odśpiewają pp. 
Eminowiczówna i Breund). 4, „Sen nocy letniej“ i 
„Taniec Elfów“, Liszta i Mendelssohna, odegra p. 
Stengal. 5. Deklamacja. 6. „O gdybyś mnie ko- 
chała“, solo sopranowe odśp. p. Eminowiezówra. 7 
„Pianista“ monolog Coquelina wygłosi p. Mianow- 
ski, Wreszcie muzyka wojskowa pułku 58, prsy- 
grywać będzie najnowsze utwory. 

Komiezną ilnstracją tego wieczorku jest jakiś 
protest pewnej części akademików, którzy jak nam 
donoszą nie oglądali w większej połowie żadnej 
akademii. Panowie „protestanci“ irytują się, że 
me zaproszono ich do komitatu, do którego natu- 
ralsie trudno było xsprosić wszystkieh akademików, 
i starają się wszelkiemi sposobami szkodzić saba 
wie; jest to zapewne nawyczka z czasów gimna- 
zjalnych, gdzie studenci zwykli o łada głupstwo 
146 ną skargę do profasora lub za łby się ciągać. 

Zresztą o ilo znamy pp. „protestantów“, mogą 
mni ze skutkiem chwalebnym występywać  gdsisin- 
dziej. a kierowgłetwo wieczorku zostawić ludziom 
mającym w mieście powszechny szacunek i tym ko- 
legom, którzy takiemi rzeczami zwykli się zajmować. 
Tych kilka słów prawdy należy się tym panom, 
którzy w źle zrozumłanem poczncin swej godności, 
stają sig dziećmi i dztwią się potem, że się ich do 
komitetu nie zaprasza. 

z z 

Sprostowanie. W nr. 212 Gaz. Nar. umio- 
ścił pan W. korespondencję z Przemyślau twier- 
dsąc fałszywie, jakoby ja przy ukonstytuowaniu się 
Rady pow. został wybrany na prezesa głosami tyl- 
ko z mniejszych posiadłości, moim i syna mego za- 
siadającego w Radzie. 

To nie jest prawdą. 

Na 22 głosujących otrzymałem 12 głosów, Wa- 
lerjan Czajkowski 9 (nie 10), jeden głos padł na 
hr. Potalickiego. Wszystkim w Radzie :jest wisdo- 
mo, że za Czajkowskim głosowali dwaj koloniści. 
israelita jeden, dwaj przełożeni obszarów dworskich 
Kurowie i Dnnajowa, i s jego głosem własnym 4 
głosy od szlachty. Mnie dostały się głosy 5 wło- 
ścian, 3 od} panów z inteligencji a ż moim i sy 
na mego głosem 4 od szlachty, 

Czy nieobeeni 4 panowie byliby głosowali na 
mnie lub na Czajkowskiego (który kilka lat temu 
krótko był prezesem, lecz rezygnował, bo komple- 
tu sebrać nie mógł), przewidzieć nie można, owszem 
ja twierdzę, że głosy ieh mnie by się dostały, bo 
Wszyatkim w powiecie wiadomo, że przez 12 lat 
służby m jej pracowałem z całem poświęceniem, 
broniłem sawsze każdej uczciwej sprawy, broniłem 
funduszów od trwonienła ich, może czasem s za- 
nadto wielką gorliwością; a gdy w r. 1883 w sku- 
tek zabiegów i pracy mojej d stało się 30.000 sł. 
powiatowi memu do przebudowasia na drogi, na- 
stąpiły nie z winy mojej, malwersacje, rwetes, któ- 
rym supełnie zapobledz dla braku współpracy ina- 
leżytego poparcia nie byłem w stanie, i stąd dużo 
mam nieprzyjaciół, między temi pana Romana Wy- 
branowskiego na pierwszym miejscu, który jak po- 
wiat eały wie, był właściwym kontrakandydatem 
moim, Lecz również fałszem jest, jakoby wedle ko- 
respondencji z Przemyślan w nr. 224 umieczczonej, 
wszyscy członkowie właszości większej usiąpiii z 
Rady, W skutek nadzwyczajnej agitacji ze strony 
pana R. Wybranowskiego, rezygnowało na 10 eston- 
ków pięciu. Sprawa zaś, dla której ci panowie mieli 
podać rezygnację, była następująca : 


Od kwietnia 1883 bndowałem dojazd kolejo- 
wy w Zadwórzu z wielką prasą i trudem. Prócz 
Wydzlału kraj. i pow,, nikt z obowiązanych dat- 
ków dobrowolnie i chętnie wnosić niechciał, o ka- 
żdą rzecz trzeba było upominać się, prosić po kil- 
ka, kilkanaście razy. Wydział krajowy zesłał mi 
do prowadzenia tej bndowy diurnistę technicznego 
p. Slezanowskiego, który od kwietnia 1883 tę bu- 
dowę prowadził, Gdy w czerweu r. b. spostrzegłem, 
iż budowa postępuje nader powoli a na wykończe- 
niu tej drogi okolicy całej wiele zależało, poje- 
chałem do Lwowa do szefa departamentu dróg w 
Wydziale krajowym użalić się na pana Slezanaw- 
skiego, że pomimo iż ja fundusze od stron wymę- 


zastałem, ale widząc się z inżynierem panem Łu- 
niewskim w rozmowie o dojeździe, odebrałem wska- 
sówkę, że p. Słezanowski dlatego ociąga się z u- 
kcńczeniem budowy, bo powiat przemyślański nie 
gratyfikuje go należycie, Pan Si. jako diurnista po- 
bierał jnż trzy diurna dziennie, a to od Wydziału 
kraj. policzone nam w '|, kosztów na kraj przy- 
padających, od Wydziału naszego diurnum 1 zł. 50 
ct. i wsselkie koszta podróży, nareszcie od Wydz. 
pow. w Kamionce za roboty, które tam prowadzsił. 
Pan SI. biorąc od nas płacę ża każdy dsień bar- 
dzo wiele dni wcale w Zadwórzu nieprzebywał, 
przezko dostawcy materjałów zniechęcził się i ro- 
boty się opóźułały. Wreszcie koszta człej budowy 
niespełna 2 kilom. wynoszącej, rosły po nad i tak 
wysoko, bo 18.000 zł. obliczony kcsztorys I fak- 
tycznie takowy 0 przeszło, 600 zł. przekroczyły; 
dlatego to ta czwarta gratyfikscje, którą ja pô- 
źniej w rozmowie z panem SI, „łapówką* nazwa- 
łem, zdawała mi się zbyteczną, 


Gdy i w'lipcu: roboty niepostępowały, wysla- 


dem jako delegata syna mego, ukończonego techni- 


ka s odbwytą praktyką. dla technicznego sprawo- 
zdania. Mój syn już przedtem przez Wydział pow. 
jako delegat do kilku komisyj przy dojazdzia uży- 
tym był. — W skutek wizyj na miejscu skonata- 
towano wielki brak piasku, który przecież przez 


cały rek istniejącą już szutrowaną drogą tanio mo-i 


żna było wozić, w ogóle brak obrachowania, brak 
bLgiki w zarządzie, bo drogiemi farami w czasie 
żniwa przewożono kamień z miejsca na miejsce itd., 
nareszcie zaś wbrew plapom przyjętym i s oczy- 
wistą szkodą dla drogi parkan postawiony został 
na bankiecie drogi, prsezeo rów odprowadzający 
wodę, stał się niemcżebnym. 

W skutek tej wizji technicznej, wystosowałem 
urzędowa pismo do pana Sl. wymawiając prowa- 
dzenie robót bardzo kosztowne i bez logiki prowa- 
dzone, i wsywając do zaradzenia brakom i spie- 
sznego ukończenia bndowy bez względu na jakieś 
uboczne gratyfikacje, któreby fandusze niepotrze- 
baie obelążały. Odebrałem ursędowną odpowiedź od 
niego, obrażającą mnie pod każdym względem. — 
Przedłożyłem ją marszałkowi krajowemu, żądając 
zesłania inżyniera krajowego. Natychmiast zjechał 
pan Rent i w obecności jego wykazywałem braki 
na drodze — żadnego słowa nubliżającego komn- 
kolwiek nie użyłem. —Pan SI. jednak żadnej kry- 
tyki znieść nie może, okatawał z zaciętym uporem 
i arogancja przy awojem, parkanu nsnnąć niechciał, 
w ferworze przystąpił do mnie następując mi na 
nogę — w końcu zaczął grozić pojsdynkiem, pod- 
czas komisyj chcąc mnie nastraszyć i zmnsić do 
ustąpienia. Tego napadu na moją osobę za to, że 
wedle planów, oszczędnie 6 ile można roboty raz 
ukończyć pragnąłem — znieść niepotrafńiłem ; dałem 
mu należytą odprawę. Pan Sl. był dla mnie tylko 
podwładnym dynrnistą technicznym, który oczywi- 
ście tu zawinił. Okoliczność, że miał być kiedyś 
oficerem w Mekadykn (o czem dopiero w tym mie- 
siąeu się dowiedziałem), wcale tu na rsecz wpły- 
wać nie może. =- Otóż w skutek tej komisji pan 
Sl. został ze służby kraj, oddalony . (dostał jednak 
jak się dowiaduje w Kamioneckiem nawet lepiej pla- 
tną posadę pewiatową). parkam został usunięty, do- 
jazd ukończony i gratyfikacji nie daliśmy żadnej. 

Podobnie ten sm pan Sł. w roku zeszłym pod 
nadzorem p. Romana Wybrazowskiego budował i 
drogę świreką. Na wiosnę gdy robotnik tani — o- 
puszczał się, w jesieni dwójnasób płacił, w zarzą- 
dzie robotami nie obmyślał naprzód rzeczy i bez 
logiki prowadził budowę.’ Most kosztowny popękał 
w jesieni raz a na wiosnę drugi raz. Pan Roman 
Wybranowski, dziś orędownik sprawy pana Sl. naj- 
gorętszy — gorzko wraz z panem Wal. Czajkow- 
skim żalili się na roboty pana Sl, urzędownie go 
skarzyć ehcieli, ale nareszeie ustąpili wobec natar- 
czywości jego, a fundusze publiczne marnieją. 

Ten rzetelny przebieg sprawy podaję do wia- 
domości mianowicie tych panów, którzy w skutek 
agitaeyj i prośb p. Wybranowskiego wnieśli rezy- 
gnację, i dodaję tu dla nich, że pod względem stro» 
vy czysto honorowej, będę się starał ich zadowolić, 
jak tylko rachunki dojazdowe zostaną rozpoznane, 
sprawdzone i przyjęte. 

Hilary Treter, 
prezes Rady pow. przemyślańskiej. 
Laszki król. 27. września 1884. 


Sprawozdanie sejmowe. 


Posiedzenie 9 d. 2 października. 


. Peczątak o godz. 11.30. Po odczytaniu 
spisu petycyj, zakomunikowano dwa- wnioski, 
które złożone zostały do laski marszałkowskiej: 


1. P. Polanowskiego — donńgający 
się polecenia Wydziałowi krajowemu, aby za 
pośrednictwem swojego biura statystycznego za- 
jął się bezwłocznie zebraniem dat o skutkach 
nowej ustawy gorzelniczej pod względem 
produkcji gorzałki, zboża, kartofel, i bydła o- 
pasowego. Opiewa on: ę 

Sejm wzywa Wydział krajowy, by za po- 
średnictwem bióra statystycznego zbierał daty: 

1. Ile gorzelń zostało w r. 1883/4 zmuszo- 
nych w kraju, zmianą opodatkowania do prze- 
robienia urządzeń. 

2. Ile kosztowały te nowe urządzenia. 

3. Ile będzie mniej opłacanych hektolitrów 
w Galicj w kampanii 1884/1885 i w następnych 
w porównaniu z 1883/4. 

4, Tle włościanie tracą zarobku przez zmniej- 
szenie produkcji kartofli, przy kopaniu, kopeo- 
waniu i odstawie kartofli, 

5. Ile wyniknie szkody tak dla większych 
ospodarzy jakoteż i dla włościan wskutek zni- 
enia ceny kartofli, jęczmienia, kukurndzy itp. 

6. O ile w tym roku i w tatach następnych 
będzie mniej sztak bydła opasionych w gospo- 
darstwach, połączonych z gorzelniami. 

7. Ile gorzelń w całym kraju zostało urzą- 
dzonych jako gorzelnie fabryczne (z maszynka- 
mi) czy z korzyścią czy ze stratą. 

8. Tje do kraju będzie importowanego spi- 
rytusu x krajów, w których wielkie fabryki spi- 
rytusu istnieją. 


2 Romańczuka — dozmiany ustawy 
krajowej o języku wykładowym w szkołach lu- 
dowych i średnich. Opiewa on: 

Wysokij sojm zwołyt uchwsałyty poślidnu 
nowelln do ustawy o jazyci wykładowym w 
szkołach narodnych i serednych: 


tycji osady  Korolówka o 
związku gminy Ottynia tudzież przysłółka Pod- 
lesie w podobnej sprawie przekazano W ydzia- 
łowi krajowemu do zbadania i przedłożenia o- 
pinii na najbliższej sesji sejmowe 


sienie chajderów, tudzież gminy Bień 


Ustawa 
z dnia ... zminiajucza dekotry postanowy usta- 
wy z dnia 22. czerwnia 1867 (Dz. u. kr. Z r. 
1867 cz. V. z 28. czerwnia 1867) o jazyci wy- 
kładowym w szkołach narodnych (ludowych) i 
serednych korolistw Hałyczyny i Wołodymirji 
z Wełyk. kniażestwom Krakiwskim: 


Art. I. Wyższe nawedeny artykuły z dnia| 


22. czerwnia 1867 (Dz. u. kr. £ r. 1867 V. cz. 
28. sierpnia 1867) o jazyci wykładowym w szko- 


łach narodnych i serednych korolistw Hałyczy- 


ny i Wołodymirji z Weł. kniażestwom Krakiw- 


skim perestajut wid teper obowiazuwaty. Tiji 
artykuły majnt buducznist zwuczaty, jak śli- 
czyłem, on roboty nie kończy. Niestety szefa nie| duje: 


Art. Ti. Jesły szkoła narodna pobyraje za- 


pomohy zfondiw pubłycznych, prawo stanowłe- 
nia, 
buty wykładowym, wykonuje hromada spilno z 
włastijn szkilnoju krajewoju w toj sposib, szezo 
oriczenia hromady pidląhajut zatwedżeniu wła- 
sty szkilnoji krajewoji. 


kotryj z jazykiw, polski albo ruski, maje 


Jesły w jakiej mijscewosty z miszanojn ln- 


dnostiju polskojn i reskojn hde-druha narodnist” 
stanowyt szczo najmensze czetwertu czaśt wsej 
Indnosty, a w mijscowostiach z ludnostija nad 
12 tysiacz Sżczo najmensze 3 tysiacze dusz, 
jest bilsze Sszkił narodnych dla ditej ednoho 
pola, to dotej w odnoji szkoli, jesłyż tilko odna 
jest szkoła z riwnoriadnymy klasamy, to w ri- 
wnoriadnych klasach jazykom wykładowym maje 
buty jazyk drnkoi narodnosty. W kotryji jakij 
szkoli maje buty wykładowyj jazyk druhoi na- 
rodnosty, riszaje odwitno do czysła dusz oboch 
narodnostyj i mijscewych potreb, wlaśt” szkilna 
krajewa w porozuminije z radoju hramadskojn, 
wzhladno z tym, kotryj szkoły utrymuje. 


Art. V. b) W riwnoriadnych klasach wsieli 


serednych szkił na żadanie rodyczej szczo naj- 
mensze 25 uczennykiw maje właśt szkilna kra- 
jewa bez prowołoky zarjadyty zawedenyje dru- 


hoho jazyka krajewoho jako wykładanowoho. 


Pry postupowaniu uczennykiw do wyższych 
klas, riwnorjadna klasa z druhym jazykom wy- 
kładowym postapowaty bude razom z uczenny. 
kamy, do taj tak dołho, dokij czysło uczenny- 


kiw na dijde powyższe 20. 
P. Sieczyński inierpeluje komisarza 
rządowego, iż sąd tarnopolski przekroczył u- 


stawę o nietykalności poselskiej, cytując i po- 
wołując jego (posła Sieczyńskiego) temi dniami 


w procesie karnym. 
Z porządku dziennego przedłożenie Wy- 


działu krajowego o popieranie przedsię- 
biorstw melioracyjnych, takież spra- 
wozdanie z czynności w sprawie przemysłu 
domowego przekazano w pierwszem czytaniu 
komisji 
rządowy o wydobywaniu minerałów żywi- 
cznych komisji górniczej, 
sek Wydziału krajowego o kredyt 65.000 żł. na 
wybudowanie jednego skrzydła w szpitalu lwow- 
skim odesłano do komisji budżetowej. 


gospodarstws% krajowego, a projekt 


nareszcie wnio- 


Następnie mimo opozycji p. Rozwadowskie- 


go Tomisława uchwalono ustawę o tępieniu ką- 
nianki i innych ostów. 


P. Rozwadowski utrzymywał, że ustawa ta 


przy teraźniejszym ustroja gmin będzie niewy- 
konalną. Pp. Wodzicki Ludwik i Grorajski byli 
odmiennego zdania i ustawa ta została uchwa- 
loną bez dalszej dyskusji. 


Weryfikację wyborów poselskich, położoną 


na porządku dziennym, odroczono. 


Nastąpiły referaty petycyjne. 
Sprawozdawca p. Żarski referuje o pe- 
i wydzielenie ze 


P. Łoziński z komisji RA przedło- 


żył petycję ks. Jana Złożego, o przyznanie ka- 
techetom szkół ludowych rocznego wynagrodze- 
nia za udzielenie nauki religii. Odstąpiono rzą- 


dowi z odpowiedniem wezwaniem. 
Nad petycją Wydziału powiatowego w Kol- 


bnszowy o utworzenie 4. klasy przy szkole lu- 


dowej w Sokołowie. Komisja szkolna wniosła 
odstąpienie tej petycji kraj. Radzie szkolnej z 
zaleceniem do uwzględnienia. Pp. Badeni i 


Pietruski uznając kompetencję władzy wyko. 
nawczej żądali, aby poprzestać na polecaniu — 


do „załatwienia.* Romanowicz i sprawozdawca 
bronili stylizacji komisyjnej, która się jednak 


nie utrzymała. 


Petycję Jana Boki, nauczyciela z Pako- 


szówki o zapomogę, i kilka innych nauczycieli | === 


o policzenie łat służby do emerytury, odstąpiono 
kraj. Radzie szkolnej do załatwienia. 
Podobnież postąpiono z petycjami referowa- 
nemi przez posła Romanowicza, mianowicie : 
Wydziału mieleckiej Rady powiatowej o znie- 
i Kawę- 
rzu o uwolnieniu od obowiązku utrzymywania 


nauczycieli w Kawęczynie z powodu przeciąze- 


nia Aa uwzględnieniem tej petycji przemawiał 
ey. 

Referowana przez p. Majera petycja Rady 
powiatowej Nowotargskiej o wyjednanie zarzą- 
dzenia, by grzywny za nieposyłanie dzieci do 
szkoły wpływały do funduszu szkolnego miej- 
scowego, dała powód do rozprawy interpelacyj - 


nej dia obowiązujących ustaw. Ks. Sieczyński 
zarzucał fiskalism o ściągania tych kar. Hr. 
Stanisław Badeni 
skalizmu tego bardzo prostym można się uchro- 
nić sposobem — posyłać dzieci do szkoły. 


odpowiedział mu, że od fi- 


Petycję tę odstąpiono kraj. Radzie szkolnej 


do zbadania faktów w niej przytoczonych i do 
stosownego zarządzenia w myśl ustaw. 


P. Tom. Rozwadowski z komisji pe- 


tycyjnej referował petycję mieszkańców N. Są- 


cza i okolicy o zaprowadzenie całodziennej nie- 
przerwanej służby na poczcie i telegrafie tam- 
tejszym. 

Wezwano rząd do uwzględnienia tej prośby. 

Prośbę Rady powiatowej Kolbuszowskiej o 
przedłużeniu ważności paszportów bydlęcych 
odstąpiono rządowi możliwego . uwzglę- 
dnienia. ` 

Natomiast do porządku dziennego przeszedł 
sejm nad petycjałi konduktora. Borzęckiego o 
policzenie lat służby do emerytury, — _ dzie- 
rzawców akcyzy w Mościsksch o wyjednanie 


do 


załogi wojskowej, — gminy Kónigsau 0 uwol- 


nienie od konkurencji kościelnej; i Antoniego 
sozańskiego o sprostowanie nazwy ul. Sykstu- 
skiej we Lwowie. 

Miasto Kraków wniosło prośbę o uwoinie* 
nie od obowiązku płacenia 52'/, et. z každej 
taksy za pozwolenie muzyk — na rzecz szpi- 
tala św. Łazarza. Odstąpiono Wydziałowi kraj. 
do zbadania i ewent. stanowczego załatwienia. 

Petycję gminy Przecławie o -aptekę zale- 
cono rządowi. 

P. namiestnik odpowiedział ua dwie inter- 
pelacje, a mianowicie: p. Gorajskiego, iż rząd 
bardzo żywo zajmuje się kwestją taryf nafto- 
wych i poczynił kroki o wyjednanie zniżeń, a 
na rezolucję Stadnikiego, że rząd nie może je- 


szcze teraz przedłożyć projektu regulacji rzek 
w Galieji, ani też przeznaczać pewne kwoty na 
to, dopóki nie będzie wiedział, co kraj w tej 
mierze uezyni, i jaką kwotą zechce się przyło- 
żyć. — Zresztą robią się prace przygotowaw- 
cze do dalszej akcji. Radca Bayer jeździ i mi- 
nister rolnictwa przyjeżdża. 

P. Tomisław Rozwadowski zainterpe- 
lował rząd, czy myśli zapobiedz nadużyciom 
przy poborze należytości skarbowych od inte- 
resów prawnych. 

oniec posiedzenia o god. 13/,. 


Następne 
w sobotę. 


Telegramy „Gazety Narodowej“, 


Wledeń dnia 2. października. (Pryw.) Utwo- 
rzyło się tutaj towarzystwo do im portowa- 
nia nafty kaukazkiej na wielką skalę. 

Wiedeń dnia 2. października. (Pryw.) Kolej 
Czerniowiecka udała się do rządu o zatwier- 
dzenie konwersji pryorytetów na spłacalne w 
72 latach, w imiennej sumie 52,600 000 złr. 

Preszburg dnia 2 października. (Pryw.) 
Tutaj i w okolicy wybuchła zaraza bydła. 
Cały dystrykt Preszburgski ogłoszony jako za- 
powietrzony tą zarazą. 

Berlin d. 2. października. (Pryw.) Co do 
zjazdu skierniewickiego donoszą, że gdy po obie- 
dzie trzej cesarze razem stali, rzekła carowa do 
Bismarka: „Szczęśliwą się czuję, widząc ich 
trzezh razem stojących; tak powinno było być 
już dawno, i tak nazawsze zostać powinno.“ 
Bismark odparł: „Co też i ja sobie wziąłem za 
cel żywota; a gdyby się skutkiem nieubłaga- 
nych stosunków niemożliwem stało, to nowe 
przeobrażenie już mnie nie obaczy ministrem“. 

Budapeszt dnia 1. października. Izba panów 
wezwała swego prezydenta, aby Najj. Panu 
złożył od niej gratulacje w dzień imienin. 

Paryż d. 1. października. Dziennik Parts 
zaprzecza pogłoskom o francuzko - niemieckiej 
konwencji w celu rokowań z Chinami. Jak do- 
nosi Telegraphe, apostolski wikarjnsz w prowin- 
cji Yennan został zamordowany i rozpoczęte 
okrutne prześladowanie chrześcian. 

Rzym d. 1. października. Podług Moniteur 
de: Rome nuncjusz Rotelli odjechał wczoraj z 
Konstantynopola przez Wiedeń do Rzymu przy- 
jęty przed odjazdem przez sułtana na audjencji 
pożegnalnej. Jeżeli stan sanitarny się polepszy, 
najbliższy konsystorz odbędzie się z końcem 
miesiąca. 

Rzym d. 1. października. Wczoraj zacho- 
rowało na cholerę w całych Włoszech 443 o- 
sób, umarło 198, z tych w Neapolu zachorowa- 
ło 197, umarło 57, w Genui zachorowało 52, 
umarło 30. 

Rzym d. 1. października. Papież przyjmie 
Schlózera w piątek na audjencji. 

Nowy Jork d. 1. październ. Tutejszy konsul 
chiński otrzymał depeszę, z której wnioskować 
można o rychłam porozumieniu się pokojowem 
między Francją a Chinami. 

Wiedeń d. 2. października 1884. (Z e. k. 
zakładu meteorologicznego.) 

Wiatr północno-zachodni. — Deszcze wę- 
drowne. — Bez znaczniejszych ulew. — Cieple- 
je. — Następnie pogoda. 

Wiedeń o. 2. października. Moskauer Zeitung 
zaznacza jako najcenniejszy wynik spotkania 
cesarzów w Skierniewicach, przywrócenie ser- 
decznych stosunków między Moskwą a Austrią, 
równie jak między Moskwą a Niemcami. Mię- 
dzy temi dwoma ostatniemi mocarstwami istnia- 
ty nieporozumienia osobistego, przypadkowego 
charakteru, gdy tymczasem między Moskwą a 
Austrją mogły realne powody do sporu powstać. 
Zbliżenie się cesarzów ważniejszem jest ze wzglę- 
du na wzmocnieniu zasady monarchicznej i u- 
trzymaniu pokoju wewnętrznego, niż dla utrzy- 
mania pokoju europejskiego. 

TEATR HR SKARBKA 

pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We czwartek dnia 2. października 1884. 


Pierścień rodzinny 


(Gillete de Narbome) 
opera komiczna w 3. aktach, pp. Chivot i Duru. 
Muzyka Edmunda Audran. 


Początek o godzinie Tmej. wieczorem. 
MUSD LALIT *(MUOKNSMLYJ. 


Wiedeń. dzi. 2. Października. 1884. 
godzina | minut 40 popołudniu. 


Alpiny. 54.90 Weg. akcje kr. 288.25 
Aagle-zustr. 105.10 Uniernsbank. 77.50 
Kolej Kr. Lud. 271.— Nordbahn 239.50 
Koiej Połud. J48.80 Kolej Alföld.  178— 
Kolej państw. 303.90 Kole) Iw.-czera 192.50 
Weg. Nordstb 165.75 Wied. Comuna! 124.50 


Weg. obl. p. sł. 102.25 Elbetal 181.50 
Węg. cis losy r. 115.40 Lazy tureckie 20.50 
Renta. węg. 4°/. 93.32 BanzEverein 103,— 
Rog rukel. pap. 1.23.*/, Losy węgior. 114.70 
Galie.lzdczan 101.26 «Marki niemiec. —.— 


Uspowobienie : ntrzymane, 


BANK KTAJÓTY 


we Lwowie i 41 zastępstwach , 
gotówki: 


przyjmuje lokacje 
na 3o 3'i i 4) asygnaty kasowe 


na 4”, książeczki wkładkowe, 


(500 złr. płatne bez wypowiedzenia). 
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 


41/,0/, Listy zastawne Banku krajowego, 
5% obligacje komunalne Banku krajowego, 
41h i 6%, obligacje pożyczki krajowej. 


'+'o pożyczkę krajowa 
5° obligacje komunalne, 


i4|.), listy zastawne 
A kanku krajowego, 


poleca jako korzystną lokację kapitałów i 
j sprzedaje 
po najumiarkowańszym kursie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. a 


POWIEŚĆ SIENKIEWICZA 


OGNIEM I MIECZEM 


wyszła w drugiem poprawionem wydaniu | 
| w 4 tomach, 
Cena 5 złr. 20 ot. t 
i jest do nabycia w księgarni 
H. Altenberga (przedtem Richtera) 
we Lwowie. 


Zamówieni ione b odwrotną | 
c, enia załatwione oda ak si 


Instytut nauk, wojsk. 


wę Lwowie ul. Piekarska 21 
t w Czerniowcach ul. Sw. Mikołaja 11. 


Izydora Ostrowska 


perenpios Fpideriellakerrip gie] prima- 
jolańskiej 1 Passy -Cor- 
(nowo otworzony) pony, OKEY ROP OJO ROAR O NRY EUA 
przygotowuje do egzaminów na jednoro»|, mieś b kg A ij i dl jet i 
nyoh SeunikóT, AOL Ta r ce Lwowa i aA naukę kona 
'0 wszystkich ©. k, zakładów i akademti'n; A Diaa 
wojskowych, na oficerów rezerwowych i do Plitgramiadomogó] Hacztoną u KP: LS 
ogzaminów kadeckich (na oficerów do liej "UV srowskiej wynex, t. 49, 1- piętro. 
aii i obrony krejowej). 


Sznurówki francuskie 
białe i popielnte po zł. 4, Gzerne 6 zł. 


Sznurówki franenzkie (, Ceinture”) 
popi: late po 2 zł. 50 ct 
poleca w wielkim wyborze 


Magazyn Markiewicza 


Handel sukna i towarów wełnianych 


=== założony w roku 1841 = 
pod firmą 


Jan Wallach i Syn X 


we Lwowie, w rynku pod l. 33. 


Schmidta 


Cena 6 złr. 20 ct. 


== 

OJ | LE A | we Lwowie, plac Marjaski 1. 10. poleca „, Pensyonat, tak dla powyższych ucz- 
niów, jako też dla nczęszczających do szkół 

= | KUROPATWY = % na sezon jesienny i zimowy pian wyryte arai z 


swój obiicie zaopatrzony Lwowie Dyrektor zakładu, w Czerniowcah 


: sklad SUKNA wszelkiego rodzaju 


również towarów modnych wełnianych n: męzkie i damskie 
ubrania po bardzo przystępnych cenach 


c. k. Radca szkolny Wny. Jan Linberger 
pray y: Sr AB h mm Wrei. S talowe } 3 R l 
omu, gdzie się też mieści Instytu u 

F. KOESTLICH RaT ae 


kt. z trzusłem, przedniem żelazem i do pro- 
Doe od BL o poł wadzenia bez pomocy (Sech, Vorschaar i 
3455 2—? ,Selbstflihrung) po znacznie zmiżo- 

__imych cenach. 8552 4—6 


Pracnera wyorywacze do buraków 


Antoni Schón. 


Zaszczytnie znany jako artystyczny ją 
nauczyciel tuńców salonowych, uwiadamia,| Y 
że się już rozpoczął kurs nauki tańców, 
połączony = estetyczną Cłymnastyką tak |g EEE Na prowincję wys}, próbki na każda Żądanie w wielkim 
w jego Zakładzie przy ulicy Wałowej 1|% wyborze bezpłat: ie. 896? 2—.7 


surat (ile + mj OOOOSOOCOOOCOOOOOCOOBOC | 


otrzymała księgarnia 


Jarząbki 
błotne ptactwo 


i świeże Łososie 


w dowolnej ilości, dostarczają na poprze- 
dnie b do 6cio dzienne zamówieni 8, 


Nowe tanie wydanie powieści 


OGNIEM I MIECZEM 


H. SIENKIEWICZA 4 tomy 


(mDrYNóW 


andle Lanciers en eolone. 2472 2 2 A SĘ ty 
=— SA A | MRZTÓYRZMÓM Pe A WDZIWIE 4, łr 15 tuke, 

i f ST. MARKIE WICZ Nowo otworzony % , PIGUŁKI MORISONA. i a hm rm 
Pomocnik gorzelniany w Bynku 1. 42, lub sklad i pracownia BE WIA Ta | a ARTHAUD MouLiN_ _ |. „. Józef Friedlaender, 
posiadający Gletnią praktykę, opatrzony;  Miadłowski i Markiewicz sukien męzkich WINO6 RONA Z FKNL AU || uajlepsze ze środków ceyszezących 4 "* Do nabycia przes J. B Priiwera 
ge OWO - w Rynku 1. 28 we Lwowie . kM bę 4 JĄ orzeczyszozających krew we wszelkich | w Krakowie. © + 

dy w kraju lub też za granicą. Adros B. goog 1 9 j Tytusa Bukowskiego słabościach złego przymiotu, skrofu- | - 
M. D. post. rost. w Stanisławowie. E P JĄ licznych, Hszajach, wyrzutach skórnych $ g GZW 
A AAAA szczepu włoskiego poleca ji sopsnóia krwi 2721 5--P Na jesienny i zimowy sezon 


| Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis łe poleca najstarszy i najsławniejszy 


JJ Grand, we Lwowie skład wyłączny w Handel sukna 


Hf apt- p. Krzyżanowstiego obok Brygidek. 
| Maurycego Bum 
w Bernie, 


we Lwowie | 

andol Karola BARIADANA |, pzez gy Metmaaskies 1. a. 
w domu JOKnięcia Kalirsta Ponińskiego. 
we Lwowie, Zaopatrzywszy takowy w wielki wybór 
poleca najmodniejszych towarów tak krajowych 


K p w Ę jako też zagranicznych polecam się łaska-| 


wz,lędom. 
Pracując t kil FW w pierwszo- 
pod nazwiskiem 
Niriusa 


rzędnych zakładach w Warszawie i tu we 
Lwowie jako prowizor, nabyłem odpowie- 
al wiadomości noe ic lk daję 
A y rękojmę, że najwybredniejszym żądaniom ~ z 
EE ie, sadość uczynić będę w możności | <O djeeunyeh i wszalkij bielizny, 7 zastosować 
na PAŃ a kilo złe. 7.20, Pozostaję z głębokiem szacunkiem sxtriuń gl niem do każdej figury í mody, przyjmnię kaž- 
opłainio do każdej stacji pocztowej w Tytus Bukowski dodziennie w mojej szaole we Lwowie Rynek 
kraju. 8408,37 i 1. 48 i wykładam według płanej metody „Naj- pod c” ROT E 
[04 nowszej i najpraktyczniejszej,* za którą nagrodzo- 3476 1—6] PZ Yo «1, 1.50, . 
„Gazeta Krakowska ny na wystawie, przyzaano mi patenty wvoa'azka, 
najtańszy organ demokratyczny, 
wychodzi codziennie i kos.tuje wraz z 
przesyłką pocztową: kwartalnie 4 złr., 
miesięcznie 1 zł. 85 ot — Pieniądze pre- 
numeracyjno npraszaimy przesyłać prze 


o metr. 
H mT Eleganckie materje na 
w Paryżu, Brakselli i innych stolicach, Edycja Ś, nowa, zawiera najświeższ LIN‘ 'LEUMOWE „| k 
wzory, wyczerpujący wykład, według którego nawet same panie wyuczają Bi gł 
kazem pocztowym do Krakowa, ul. 
Kanoniczna 16. 3967 1—2 


spodnie od st. 2, 4, 6 da 8 sł. metr, 
kroju za pomocą sztucznej linijki ułatwiającej bardzo nankę rysunku, lub też cu kobierce korkowe 
? 
Pracownia sukień damskich Fortepiany 


Frawdsiwe angielskie ple- 
dy do podróży. 3ipôk metra dtu- 
ręki a la fraacnzkim sposobem. -- Cona metody kroju snkien z 37 tabl, rysunko- 
wemi 4 zł. 50 ct., linijki podmierniki 70 ct ; metoda kroju bielizny z 280 figar. najtrwalsze do posłania na padło- 
ANIELI GIZICKIEJ = danaj tray Hambur 
została przoniesioną z Rynku liczba 88, pi lnb Chitraczka z amerykań- 


gie, i 1 metr 60 ctm. sser. w prakt. køle- 
rach od sir. 8.60, 5.25, 6 50 do 16 zt, astuka. 
2 zł. 50 ct., nabyć można w mojej szkola i w sklepie p. F. Głodzińskiego plac , Di jmujące kurzu, elegan- 
Marjacki L 7, zkąd na żądanie wysyła się pocztą. Antor metody i właściciel wielujij] SRi. zap A Sw rę c 
na ulicę Sobieskiego pod l. 9,jska konstrukcją, poleca A. Alscher, 
we LWOWIE. alica Akademicka |, 26 we Liwuwie. 


KAROL BALLABAN WE LWOWIE. 


Na prowincję wysyła odwrotną vocztą, 3953 2—? 


Przed fałssywomi  Siriuszami 
ostrzega się. 


„SIRIUSZ: 


SKŁAD KAWY we LWOWIE 
ul. Chorążczyzna «. 22 na dole 
ię" 

sp. aje te o wyda 

kawę tak facio, MADo wła sprowa- 
dza takową bezpośrednio od produ- 
centów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście za- 
wiązał stosunki. 8988 1—? 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo słr. 1.50, i 1.60. 
a prowincji 
4", kilo zł. 7.70 i 8.20 franko. 
Co miesiąca świeży transport. 


e =n N, h | i sałołony w r. 1822 R 4 

Na nauke kroju Na Rurach l. (0.] ateri weżgiaze, zre se 
jest DOM, składający się z 4 pokoji I Eto ssb dro ste nastę 7 DeO ola M 
kuchni, szpiżarki, piwnicy z ogrodem, |] Zimowe materjena paltoty 
lub bez ogrodu, zaraz do wynajęcia. $ sze. 2.50, 5.50, a, 4.50 do 13 sm. matr 


Blższa wiadomość u nadzorcy domu. | Najnowsza podszewka pod 


MOCKBA 
M 1882 


2475 2—3 


Do wydzierzawienia 


Majątek dwie mile od kolei 
Czerniowieckiej odległy w dobrej 
glebie z obszarem 570 morg. 
ornego pola, 160 morg. łąk i 
sBianożęci. Ze sadami, prawem 
propinacji itd, Okolica zdrowa 
i przyjemna. Bliższa wiadomość 
w kancelarji adwokackiej dr. K. 

ywickiego w Tarnopolu. 


Zmiana lokalu. 


Wazalkie gatanki 

wojskowych, Ńiberyjnych, 3 każda 

lardowych i do powosów na skłndnio, Dla 

szkół Ksawery Głodziński. 8414 2—5 tnych, jakoteż dla lokalów kanto- atraży pokkrowych, weteranów, atowaray. 
— Cm 00 rowych. Skład materji pokojowych 
NOCK ACK X K X M JOK kobierców na podłogę, zasłanek 
przed umywalnie, materji po- 
sz Zmiana lokalu. -2€ kojowych w najrozmaitszych 


szeń strzelockich i innych korporacyj odpo- 
e deseniach. 2851 3—? 
Leopold Warchałowski, OE 


wiednie gatuoki ankisn. 
Wsery gratis i franco, Wysyłka tows- 
k wałka ; e" P FET F. C. Collmann's Nachf. 
oncess. budowniczy iz przysiężony rzeczoznawca sądowy przeni - 
cels reje pod liczbą 6, ulica K akox»ska, I. piętro, i otworzył A. Raichle, Wiedeń 


rów tylko za Ziea lub nadosłaniom 
- =- =e k F I. Johannesganne 26. 
W pierwszej koncepjonowanej, PRACOWNIĘ WYROBÓW BUDOWLANYCH 


etówki, Zamówionie przenozaąoo kwotę 
(0 złr. franco. — Panowio lirawoy otrzy- 
mają na życzenie obfita książkę próbek 
franco. — Zwykłe materje na ubrania, 

łe kecyki na łóżka i do podróży syst. prof. 
Gnstawa Jigera w Sztutgardzie w wielkim 
wyborze. 2850 1—18 


24 


Wyd i i i rz 3460 1—10 1 ma Zamarstynowie. pod 1. 152, (w obrębie miasta) 
dnych ika Bi a LS używa si P szkole muzycznej | podejmuje się makonsnia wszelkich robót w Zakres bu- è 
lam praktyczcą metodą naukę francus- || Orile rai L d ik d k ! downictwa wchodzących, tak w mieście Lwowie, jakoteż i na r y 
ki Moja i f tani ý J 4 i i rowincji. 
d y a Ead “raii skoen PISUT u WI d ar d l] Podejmuje projektowania tWYKOŚŚIIA planów na nowe budowle lub N a N e 7 0 n t e r â // D i ej 8 (MI 
niom i gustom P, T. Pań, — Roboty tak czywym ztarom Eo Eeo wi. rzy ulicy Teatralnej, |. 10 | rekonetrukcyj istniejących, orz wszelkich restauracyj RY AC nie- 

m P ma A Ni Ta i i tt) ieridrykio. 5 4 
Res. Pe nadaje z PrO-| nerwowej irytacji naczyń. płacowych i Spodzywa A kura szkolny z dniem. | an e E E zal zdr odkbkisyii podęjuteje-rięrwy Kfwać sprowadziłem do mego od przeszło 25 lać P. T. Publicz- 
wincji uskuteczniam w naj zym OZASIO| „„„elkim eierpieniom piersiowym. Leka- 1. września. | nia budynków dla zakładów A N h SAB 1-6 ności znanego En dlu, wyb ór n ajmo dniejszych to- 


i po nader umiarkowanych cenach. 
Dziękując F. T. paniom za dotych- 
czesowa względy, — upraszam i nadal 
liczne zamówienia. 
Z poważaniem 


Aniela Gizicka. 


rze paryzcy Zawsze z pomyślnym skntkiemj u) Nauka na fortepianie w 3 
go przepisują. Łyżeczka od kawy jestjoddziałach: 3353 6—12 

ostateczną. Dostać można w Pzryżłu u 1. Dla początkujących, 2. Wyższy. ». | 
dr. Chabls, rue Vivienne, 86. We Lwo» Do wydoskonałenia gry. Wspólne ówi- 
wie w apt. P. Mikolaseha. __|ozenia bezpłatne dla wszystkich uczennic 


. i d : 3 6 t 4 
Zarząd ogrodniczy [auksje i pegiy publiemo” © "9 7 
w Wysocku 


b) Nauka śpiewu solowego. 
poczta Radymno, ma do zbycia Ogłoszenie 


Szcze 
PY | mma "POR zanim 


drzew owocowych czystej KRWI HOLENDERSKIEJ 
kasztany. w Czernichowie 


Cenniki na żądanie. ma na sprzedaż: | | 
8966 1—10 t) Buhajka, liczącego 11 miesięcy, 


- Porządny młody człowiek: + Buhajka, liczącego 5 miesięcy, 


warów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny 
stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję ta- 
kowe po najtańszych cenach. 
Sklep mój znajduje uię 


SG pod 1. 143, ulica Żółkiewska, “8 
naprzeciw synagogi niemieckiej, — wchód przez sień. 
Z wysokiem poważaniem 8462 2—6 


Maier WVidrich. 


XOAOKKIOIOGIOCK XWOGIOIOOIOKAOOOJOK 


Pierwsza krajowa 


= FABRYKA chemiczno - kosmetyczna 
Jana Ihnatowicza, 


magistra farmacji I chemika sądowego, 
we Lwowie, ul. Kopernika, liczba 8. 


Do sprzedania a 
Realność 


we LWOWIE przy ulicy Stryjskiej 
pod I. 12 lit. A. Bliższa wiadomość 
u adw. Dr. Ksawerego Gajewskiego 
we Lwowie. 3971 1—8 


Na sezon polow ania 


= olecaj 
Śrót, lotki, kule i kapsle, 
Uniwersalne smarowidło 


oleca 
WRGLKN przeciw poceniu się mi i pach, flakon 50 ot. 
Padr salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg, pudełko 50 ot. 
Ocet desinfekcyjey silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, 
używany w biórach, kurytarzach, do skrapiania sakienit. p. flakon 5U ot. e i = lo OOO my EZ 
Kadzidło amtimizmatyczne radykalnie oczyszcza powietrze, ni- | -=y 3 y Wszel- 
szczy bakterje szkodliwe zdrowiu; dając przytem przyjemny i aroma- . N E y R A LG | E S ie cier- 
tyczny zapach, Używa się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie j pienia 
dziecinnych, flakon 50 ct. każdej chwili ustępują po 
Trociczki desiniekcyjne radykalnie oczyszczają powietrze, pu- łów addechewych ok aatinewraigicznych 


Krowę, liczącą 2*/, roku, 


nieprzemakalne do butów, 4) Dwie jałówki liczące po 15 mies., dełko 10 ot. RUREK LEÝASSE IRR. 
Smarowidło podeszwochronne, z dobrem pismem, który szóstą klasę 5) Cieliczkę. liczącą 5 miesięcy. BKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr, 25; w Kra 
Czernidło i lakier do skór |gimnazjalną lub szkoły realnej ukoń-|7 Dyrekcji kraj. śred. szkoły rol j$ kowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślo w aptece p. 


Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
Pp. Karpińskiego, I w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 

p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece 
tagu w Kołomyi w aptece p. Stenzła, w Mielen u p. Pawlikow- 
«kiego. 


czył, znajdzie miejsce jako prakty- w Czernichowie. 
kaut w moim kantorze. 3970 1- 3 |s468 8—3 


August Schellenberg we Lwowie. me a mam. m — „a | 
a302 6-7 _ Naprsedniejsse kuracyjne w A T i © © 

=" s c str ykiwana i napSułki, 
Vóslau pod Wiedniem W | N 0 G R 0 N A rao tabiii męzkich jako najsku 
5 kilow. pocztowy kosz winogron teczniejszy środek poleca apteka pod 


kuracyjnych wyseła za uprzedniem FESLAWSKIE „Złotym Łwem* we Lwowie, 


nadeałaniem kwoty 2 zł. 60 ot. wras z È r En 
koszem opłatnie, takie stare prawdziwe Pa Holeca i rózaeła pot Kaliksta Krzyżanowskieg" 
fealawskie wino czerwone ja} mj ANDEL Fla: :;:ka wotrzykiwań 40 et., 
Kap 'ułki 80 ct. 


Bordeaux własnej uprawy bectułki 
JE, Frantza wraz z dokładnym przepisem użycia 


koza po 8 złr. opłatnie.e Antoni 
olm, odau, Hochstrasse 65. w Tarnopoln. _ Zamówienia z prowincji uskutecz- 
nia się odwrotną pocztą 8—? 


po najtańszych cenach 


Hiibner i Hanke 


we Lwowie. 


FARBY OLEJNE 


zupelnie do użycia gotowe, 


ʻo malowania domów, dachów, sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, Ścian i sufitów, 
Farby w łubach 
do robót artystycznych 
olejne i akwarelowe, 


do malowania na porcelanie, 
jakoteż 


i inne farby pokostowe i lakierowe 


po cenzch najumiarkowańszych 
polecają 


Hübner i Hanke 


we Lwowie. 


Każde cuchnienie z ust 


usuwa ©. k. nprzyw. EUCALYPTUSOWA ESENCJA DO UST“ 
dr. med. ©. M. FABERA we Wiedniu, 
natychmiast i trwale, bezwzględnie, czy takowe pochodzi z samych ust, 
lub z żołądka, płuc lab nosa, alb.wiem jest ona jedynie istniejącym środ- 
kiem antiseptycznym, który z powodu swej nieszkodliwości używany bywa 
nietylko do płukania ust, lecz może być poł: kanym i wdychanym, ażeby 
cnchnięcie usunąć ze źródła. 

Eucalyptusowa esencja do nst jest do nabycia we wszystkich apte- 
kach i znaczniejszych perfumerjach austro-węg. monarchii po cenie I zł. 
20 ot. za fiakon. 


2988 3—10 


8463 8- b 


Ces. król. sc" uprzyw, 


Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 fiakonów wysyła franco własny 
skład wysyłkowy 3741 1 ? 
we Wiedniu, I, Bauernmarkt 3. 


Kolej Lwowsko- Tun czerniowiecko-Jasska, 


Nieprzemakalne ubrania guńkowe 
(Loden Lodenkleider) 


z najlepszej wełny owczej styryjskiej w naturalnych kolorach szarym, brunatnym 
czarnym 

Płaszcz lekki na deszcz z kapuzą 7 zł. | 

Płaszcz myśliwski lab do podróży 10 zł. 50 ot. 

Gruby menżyków z ciepłą podszewką 16 do 32 zł. 

Cesarski! płaszcz lub okrywka 12 złe, | 

Styryjskie Sacco lubh jnpka 16 zł. do 20 zł. 

Zupełnejabranie męzkie 20 zł. do 80 zł. | 

Damskie paltoty modne i n:der elega:c"ie 10 zł. do 20 zł. 


Podpisana Rada Zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcjonarjuszów c. k. 
uprz. Towarzystwa lwowsko czerniowiecko-jasskiej kolei żelaznej na 


XXY. (nadzwyczajne) walne zgromadzenie 


które się odbędzie we Wtorek dnia 14. października 1584, o godzinie 10tej 
przed południem w sa li stowarzyszenia inżynierów i architektów we Wiedniu 
[Eschenbachgasse 9.] 


dla , pań lub dzieci 2 zł. 50 ct. do 4 zł. 
Przedmiotem obrad będzie: Wszelkie gat „ni ni epr Anakins) gańki M aer Aionas (Lodan i Lo- (] 
1 z Ą A denstoffe) i nmodnionej materji guńkowych na metry lnb w dowolnych gotowych 
Wniosek Rady zawiądowczej, tyczący się konwersji obligacyj pryorytetowych ubraniach najtaniej załatwia rychło za pobraniem handel sukna y antor w mian 
towarzystwa i połączonych z tem uchwał, szczególnie zmiany $$ 4. i 5. statutów 3947 3—? Jan Giinzberg, w Gracu (Styrja). 
= As A i NA Ś: z 


towarzystwa, a względnie kapitału akcyjnego i pryorytetowego. 


Panowie akcjonarjusze, chcący wziąć udział w walnem zgromadzeniu, lub 
wykonać swe prawo głosowania stosownie do statutów, mają złożyć swoje akcje 


najdalej do 6. października 1884 r., 


w kasie centralnej towarzystwa (I., Elisabethstrasse 9), lub w banka anglo-austrjac- 
kim we Wiedniu, w kasie zbiorowej towarzystwa we Lwowie, w gal. akcyj. banka 
hipotecznym we Lwowie, i tegoż filiach w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu, 
w banku Anglo-Austrja w Londynie, lub w Banque Nationale de Romanie w Bu- 
kareszcie za pośrednictwem podwójnie sporządzonych konsygnacyj (ku czemu blan- 
kietów udzielają bezpłatnie powyższe kasy) a otrzymają z potwierdzeniem odbioru 
tychźe karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa mają być znajdujące się na odwrotnej stronie legityma- 
cyjnych kart pełnomoenictwa podpisane własnoręcznie. 


v iedeń, dnia 27. września 1884, 
Rada Zawiadowcza. 


c. k. uprz. gal. 


m akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


w | 
5, LISTY hipoteczne, 
jakoteż 
5', premiowane Listy hipoteczne, 
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII. N. 98.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, są w tym kantorze do nabycia, 

GEJ” Wszystkie polecenia z prowincji wy! onują się bezzwło- 
cznie po kursie Vziennym, bez doliczenia prowizji, 8901 1—? 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL I LILIEN 


kupuje i sprzedaje 
pod naj korzystniejszemi warunkami 

4'/„proc. listy zastawne krajowe, posiadające gwarancję krajową, 
4'i,proc. pożyczkę krajową 1 proc. obligacje komunalne gwaran- 
towane przez bank krajowy, wszeikiego rodzaju listy zastawne 
towarzystwa kredytowego ziemskiego | galicyjskiego banku bi- 
potecznego *udzież wszelkie akcje baukowe i kolejowe, obligacje 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, jakoteż 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne. 

Przyjmuje zlecenia giełdowe i udziela na śądanie 
rady najchętniej i najsumienniej, 

Polecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 
bes doliczenia prowizji, 


3934 1—? 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman, Naczelny i odpowiedzialny redakter Jan Dobrzański, i Z drukarni „Gazety Narodowej", 


